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T e r r o r  I  p ie n ią d z e .
(JAK ZA CZASÓW P. P ICK W ICK A).

Trzebaby pióra Dickensa dla uwiecznie­
nia metod agitacji wyborczej używanych 
przez B. B. Są bowiem tak ciekawe i tak 
charakterystyczne zarazem dla obecnych 
stosunków, że doprawdy wielką byłoby 
szkodą, gdyby wieść o nich nie doszła na­
stępnych pokoleń. A  tylko pióro nieśmier­
telnego autora „K lubu P iekw icka" mogłoby 
je  należycie oświetlić. Tymczasem jednak, 
dopóki się godniejszy ktoś nie znajdzie, 
w  naszem piśmie spróbujmy tej wdzięcznej 

p ra c y .. . .
Metodą najulubieńszą B, B. jest terror. 

Stosuje się go pizedewszystkiem do urząd, 
ników. Dzieje się to w  ten sposób, że do 
odnośnego związku urzędniczego przychodź, 
z  W arszawy „uka3“ : —  wydać odezwę z za­

pewnieniem poparcia liście nr. 1 . . .  Jeśli 
zarząd związku jest mądry, odezwę żądaną 
w ydaje; członkowie Związku zbyt dobrze 
wiedzą, w  jakich warunkach odezwa zosta­
ła wydana, by mieli pójść za rzekomemi 
wskazaniami Zarząidu. Gorzej jest jednak, 
gd y  Za-rząd poważnie potraktuje 'warszaw­
ski „ukaz". W ówczas zwołuje delegatów na 

konferencję i sprawę poddaje pod rozstrzyg­

nięcie zebrania. Ponieważ zaś na zebranm 
znajdzie się ktoś z „czw artej brygady", obe­
cni czują się skrępowani, sterroryzowani, 
i nieraz dochodzi do formalnego uchwalenia 

odezwy za lista B. B. W prawdzie i z tej 
odezwy lista B. B nie będzie miała realne­
go przy wyborach pożytku, debaty jednak 
zebranych pod okiem reprezentanta „czw ar­

tej b rygady" wywołują w  Związku zamie­
szanie tworzą koterje i spoistości organi­
zacji szkodzą.

Terror stesuie B. B. także i do miesz. 
czaństwa. Tylu  ludzi jest związanych 
z przedsiębiorstwami państwowemi i samo­

rządowemu że kierownicy B B. musieli na 
ten gatunek obywateli zwrócić uwagę. „N ie  
dostaniesz k red y tu ".. .  „Stracisz dostaw*1 
ob u w ia ".. .  „Pńidznesz precz z Rady nadzor­
c z e j"  —  jeśli nie podpiszesz odezwy B

E ; .  W ięc podpisują. Bo cóż mają robić? 
„Naprzód życie, -potem —  filp ip łja " !

Terror —  rzecz jasna —  nie ominął prze. 
dewszystklem wsi. Literaci, oficerowie i nro 
fesorowie, k tórzy prym dzierżą w  obozie 
B. B., mają to przekonanie, że —  chłop jest 
dzieckiem. Yćcale się z tem n‘e kryją. nawet 

wobec swoich politycznych przeoiw m ków ... 
W ięc pod ich naciskiem (albo z własnej „do ­

b re j" w oli) zwołuje władza pouiatu panów 
w ójtów  na naradę. Oświadcza im krótko 
i wczłowato: —  jak n;e będziecie agitował' 

za lisu B B., czekają was dochodzenia urzę. 
dowe w  sprawie funduszów aminnych (z któ 

remi rzadko który w ó jt daje sobie radę) 
w  sprawie zaniedbań w  administracji wła 
snoścm gminna (którą stanowi 2 -morgowr 

pastwisko gminne) i t. p represje. „W ó ic ia " 
podpisują odezwę za Bojką i  listą B. B.. 
p. starosta zadowolony wraca do biura. N a­

zajutrz orgau sanacyjny p a li czteroszpalto- 
w y  artykuł pod sensacyjnym tytułem: 
„Wszyscy wójtowie z powiatu X. za popar­
ciem listy nr. 1."

Lecz chłop jest sprytniejszy od całego 
„kw ia tu " inteligencji sanacyjnej. Cóż mu 
szkodzi podpisać odezwę? W ięc ją podpi­

suje. Głos da jednak tylko tej hście^ którą

mu najlepiej odpowiada swym luowym cha­
rakterem.

Prócz terroru używa sanacja także pie­
n iędzy jako środka agitacyjnego I te pie­

niądze wydaje nie tylko na odezwy, nie 
, tylko na całkiem nie ludowego „Chłopa" 
Bojki, nie tylko na utrzymywanie olbrzy­
mich biur wyborczych i tłumu hien wybor­
czych, ale i na —  mniej lub w ięcej skromne 
libacje wyborców. Odbywa się to w  prosty 
bardzo sposób... Do gm iny przybywa w y- 
sjannik B. B. Gromadzi ludność, zawsze cie­
kawą nowdn z „m iasta", —  pali mówkę 

o zasługach rządu d la ' biednego chłopa, 
z którego W itos chciał „siódmą skórę ze­
drzeć" (!), —  a ponieważ nad „bezpieczeń­

stwem" wiecu czuwa karabin policyjny, en­
tuzjastyczna rezolucja za poparciem listy 
B.B. przechodzi „jednomyślnie". Emisarjusz 
śy t powodzenia wraca do miasta, by „g łów - 
drn kw aterze" zdać sprawę , z przebiegu ze­
brania dla zareklamowania w  prasie sana­
cyjnej, przedtem > jednak zostawia pewną 
kwotę „zaufanemu" (najczęściej autentycz­
nemu legioniście) na poczęstunek w  karcz­
mie, Że zaś czasy dla wsi są cieżkie, zarob­
ków w  zimie niema, dlatego ..fundacja" zw y­
czajnie się udaje i powstaje nastrój przy­
chylny dla listy B, B

Nazajutrz jednak po wiecu i po poczę­
stunku przychodzi refleksja. Pykając fajki 
na przypiecku zastanawiają się sąsiedzi nad 
pytamem: —  skąa ci agitatorzy biorą pie­

niądze na kosztowną ag itac ję? .. .  „ A  na cóż 
płacisz podatki" —  powie ktoś czy gorętszy, 

czy domyślniejszy, ■wszystko jedno. I  w ów ­
czas wieść o rzekomem źródle pieniędzy 
B. B. przelatuje z chałupy do chałupy, 

a z wczorajszego entuzjazmu nie zostaje 
ani ślad.

Nie są io jeszcze wszystkie metody agi. 
tacj‘i wyborczej’ uwiecznione przez Dickensa. 
Być może, że w najbliższym czasie i inne 
z tego repertuaru bedą. zastosowane. N ie ­
wątpliwym jednak jest już dziś, że skutku 
nie odniosą Zbyt sa prymitywne, a społe­
czeństwo zbyt rozumne, by mogły liście 
3. B. przynieść inny rezultat, jak klęskę.

W . Z.
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Ustawy z dzleii ziny społecznej.
Warszawa. (Teł. wl.) Mmisterstwo pracy 

wykonało szereg projektów ustaw z dziedziny 
społecznej. A więc projekt o ochronie zdrowia 
i życia pracowników, który ustala warunki 
zatrudnienia pracowników i nakłada na praco­
dawców obowiązek stosowania urządzeń, któ- 
rety obroniły zdrowie i życie pracowników.

Dalej ministerstwo przygotowało projekt o u- 
mowie o pracy robotników, projekt o umowie 
o pracy pracowników umysłowych. Na porząd­
ku dziennym obrad w ministerstwie pracy znaj 
>ią się nadto projekty dekretów o sądach 
pracy, oraz o rozgraniczeniu obowązków opie* 
kuńczych związków kom analnych i t. d.

Litwa gra na zwlokę!

Niezawisłość sądów zniesiona.
Warszswa. (Tel. wł.) DBenn‘k Ustaw Rzpli- 

tej z wtorku 7 lutego ogłasza dekret Prezyden­
ta Rzplitej o sądacn pow mechnych. Jest to de­
kret, dotyczący reorganizacji sądownictwa, na­
dający w okresie reorganizacji prawo przeno­
szenia i dokonywania zmian w służbie w sądo­
wnictwie.

Ora w cenna.
Warszawa. (Telef. wł.) w  ostatnich dniach 

odbywała się w Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych pod przewounictwem marsz. Piłsud­
skiego gra wojcnna; w której uczestniczyło kil­
kunastu generałów i wyższych oficerów sztabu 
gere-alnego. Uczestniczyli w niej również do­
wódca okr. korp. w Poznaniu gen. Dzierżanow­
ski, O- K w Lublinie, gen Jung i w Łoó-! gen. 
Małachowski.

Warszawa. (Tel. wł/) Ze -trony niemieckiej 
‘i litewskiej rozpuszczane są pogioski jakoby 
rokowania polsko-litewskie miały rozpocząć się 
w Kopenhadze w do. 25 lutego. Wouec pn po­
zycji ze strony polskiej prowadzenia rokowań 
w Rydze, wymienianie Kopenhagi może świad­
czyć o tem, że Litwa spodziewa 8ie grą na 
zwłokę zyskać poparcie pewnych mocarstw, 
którym w chwili obecnej podtrzymywanie rzą­
du Woldemarasa dogadza.

Do tej chwili rząd polski nie odpowiedział 
na notę litewbką. Odpowiedzi należ; się spo­
dziewać we środę lub we czwartek. Nuta pol­

ska będzie zakomunikowana rządowi litewskie­
mu w sposób taki, jak poprzednio, to jesl przez 
kurjera. W  nocie będzie zawarta propozycja CO 
do miejscu i terminu rokowań.

Ta tylko manewr.
Warszawa. (Telef. wł.). Koła polityczne fran­

cuskie sceptycznie zapatiują się na wiadomości 
o zmianie irontu w Kownie w odniesieniu do 

Polski i o mająceir nastąpić rozpoczęciu roko­
wań polsko-litewskich w Kopenhadze. Uważa­
ją to wszystko za manewr Wol dema. asa, jak 
to też w rzeczywistości się okazało,

Reorganizacja gabinetu litewskiego.
Gdańsk. (PAT). Z Kowna donoszą do „Bal- 

tische Presse", że kwestja przeKSztalcenia ga­
binetu litewskiego jest w dalszym ciągu spra­
wą aktualną. Po ustąpieniu generała Dukauska- 
sa, naczelnego dowódcy armji litewrkiej, usu­
nięto z armji pułkownika Koi upskiego oraz ca­
ły szereg wjższych oficerów. W  ostatnich 

dniach ustąpił ze swego s.anowisna minister 
spraw wewnętrznych Muetejtis Następcą jego 

zamianowany został przyjaciel polityczny Wol- 
dsm-rasa, Norejko, który był dotychczas pre­

zesem naczelnego komitetu sautininkow. Przy­
czyną masowej ucieczki z gabinetu oraz z armji 
*est uporczywe trzymanie sie nrzez Woldema- 
rasa prowadzonej dotychczas przez riego poli 
tyld wewnętrznej. Woldemaris sprzeciwia się 
w dalszym ciągu jakiejkolwiek koalicji j odra­
cza termin plebiscytu w sprawie zmiany kon­
stytucji, uważając swoje stanowisko za tak sil- j 
ne, że bez obawy dokonywać może przesunięć 1 
również w gabinecie.
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Bloku Katolickiego j u T  / f l
(Chrzęść. Bem. i P. S. L  „Piast"). ■ *  ■ 1

Oczempisią
W obronie listy komunistycznej

stanęła lewica.

Wielki krayk podniosła prasa „sanacyj­
na”  z powodu odrzucenia przez Główną Ko­
misję Wyborczą wniosku o unieważnienie 
k-omiLnistycznej „trzynastki” . Nie wszystkie 
coprawda pisma „sanacyjne” są oburzone. 
Np. p. Mackiewicz, monarchista, kandydu­
jący z listy Be-Be w Wilnie pisze szczerze 
w wileusldem „Słowie” :

„Przyznać musimy, że cieszymy się, że 
lista komunistów unieważniona nie została” .

P. Mackiewicz sądzi, że komuniści w Sej­
mie byliby mniej groźni od socjalistów. My 
wolimy widzieć w Sejmie socjalistów, któ 
rzy komunistów zwalczają, aczkolwiek i jed­
ni i drudzy wywodzą się od Marksa i gło­
szą bardzo podobne hasła. Jednak wejście 
komunistów do Sejmu bynajmniej nie zale­
ży od decyzji Głównej Komisji Wyborczej.

Zaślepienie partyjne „sanatorów*.

( „Gaz. Warszawska”  odsłania szczegóły 
rokowań o zgodę we Wschodniej Małopol- 
sce, podjętych z inicjatywy Ch. D. we Lwo­
wie. Okazuje się, że już w zasadzie doszło 
do porozumienia. Miano przyłączyć trzy li­
sty okręgowe do nr. 1, trzy do nr. 24 i dwie 
do nr. 25. Takie propozycje przedstawili re­
prezentanci ZLN. i PSL. „Piasta” . Atoli na 
drugi dzień p. wojew. lwrowski Dunin-Bor- 
kowski

„zaprosił do siebie przedstawiciela Piasta 
i oświadczył mu, że gotów byłby może na 
przyłączenie jednego okręgu do listy Nr 25, 
ale nigdy nie zgodziłby się na listę Nr 24, 
bo dla niego ta lista jest równoznaczną 
z listą komunistyczną. W  trakcie dalszej 
rozmowy p. wojewoda zniósł się z Warsza­
wą i otrzymał stamtąd odpowiedź, że tylko 
jedynka jest dopuszczalna” .

Narodowi demokraci i Piastowcy są ża­
lem w oczach zaślepionych sanatorów „rów­
noznaczni” z komunistami! Nic dziwnego, 
że w okresie supremacji takich ludzi komu­
nizm conajmniej, mówiąc oględnie, nie 
upada.

S. K. L. chciało połączyć się z P. S. L.

„Piast” ogłosił ciekawy dokument, mia­
nowicie pismo, które wpłynęło do Zarządu 
PSL. „Piasta” w dniu 21 czerwca 1927 r. 
Pisano tam między innemi:

„Rada Naczelna SKL. uznała jako ko­
nieczne współdziałanie obu stronnictw w in­
teresie ludu i wiary i zużycie siły i energji 
nie na wzajemne osłabianie się, lecz raczej 
do pracy państwowo-twórczej i obrony przed 
wTOgami ludu i Kościoła katolickiego” .

Podpisani: Ks. dr. Jan Czuj. Dr Antoni 
Matakiewicz.
Byli w Stronn. Kat. Ludowem politycy, 

którzy myśleli o fuzji S. K. L. z „Piastem” .
O’ Chrzęść. Dem. pisał „Lud Katolicki” 

w nr. 8 z dnia 21 II 1926:
„ . . .  Najbardziej do Stronnictwa Katol. 

Ludowego jest zbliżona Chrześcijańska De­
mokracja... Temu stronnictwu nikt nic nie­
uczciwego zarzucić nie może” .

Jak z tego widać, Stronn. Kat. Ludowe, 
w którem nie brak ludzi poczciwych, ale jest 
też trochę działaczy o ciasnym horyzoncie 
stałością poglądów nie grzeszyło.

„Polska tipka§!a“ w misiami.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuj# zamówienia we- 
dłna obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

LNposć ministra Stresemanma, charaktery­
zujące najważniejsze z ostatnich wydarzeń 
w polityce zagranicznej Niemiec, wywołało 
żywą dyskusję w parlamencie niemieckim, któ­
ra skierowała się na dość nieoczekiwane tory 
i przybrała charakter nowej napaści na Polskę. 
Napaść w Reichstagu jest jednak zaledwie dość 
„parlamentarnem” odbiciem głosów prasy i sfor 
nacjonalistycznych, któro tym razem dopuściły 
znowu generalny a-tak na będący w opracowa­
niu traktat handlowy polsko-niemiecki.

Jest rzeczą wiadomą, że traktat handlowy 
z Polską podkopie w sposób dość dotkliwy m- 
teresy agrarjuszy niemieckich, którym obecna 
wojna celna daje stanowisko monopoliczne 
w dostarczaniu płodów i przetworów rolnych 
Toteż starają się oni sabotować rokowania, 
z Polską per fas et nefas. Bo niczem innem 
jak sabotażem nic można nazwać uchwał de­
legatów Łandsbundu, które wyłącznie idą po 
linji interesów sfer ziemiańskich i skierowują 
do rządu takie postulaty, które całkowicie unie­
możliwiałyby zawarcie traktatu handlowego 
nietylko 7, Polską, lecz z każdem państwem, 
pragnącem na rynku niemieckim wystąpić w 
charakterze konkurenta agrarju.szy. Lanek bund 
żąda utrzymania na dotychczasowym poziomie 
wygórowanych ceł na produkty rolne, w ysy ­
puje ostro przeciw klauzuli największego u przy 
wilejowania udzielonej jakiemukolwiek pań­
stwu, przeciw kontyngentom importu trzody 
chlewnej z Polski —  słowem chce zapewnić 
rolnictwu przywileje gospodarcze, które nio 
przyniosłyby ujmy przywilejom średniowiecz­
nym.

Do tego dołączają się głosy prasy, które 
tym razem obrały sobie za cel dekret o osie­
dlaniu się w pasie nadgranicznym, wydany nie­
dawno przez rząd polski. Niemcy widzą w n'm 
złamanie postanowień konwencji górnoślą­
skiej, gwarantującej ich zdaniem specjalne 
uregulowanie kweetji osiedlania i domicylu na 
terenie Górnego Śląska. Nazywają dekret „ak­
tom sabotażu” , który może postawić pod zna­
kiem zapytania podpisanie prowizorycznej 
umowy z Niemcami, do której miał wejść rów­
nież traktat osiedleńczy. Pozatem jak zwykle 
spotykamy w całej prasie znane już żądania 
rewizji granic i oddania korytarza gdańskiego 
oraz urojone obawy zajęcia przez Tolskę Prus 
Wschodnich.

Opinja Stresemanna nie solidaryzuje się
coprawda —  przynajmniej oficjalnie —  z tenii 
wybniałemi żądaniami Łandsbundu. Przeciwnie

■zganił on w Reichstagu, dość stanowczo nawet 
poglądy wygłoszone przez posła von Freytag- 
Łoringliofem‘a, znanego ze swych nieprzejedna­

n ych  przekonań antypolskich. Dyskusja wszak­
że, która w dalszym ciągu rozwinęła się w par­

lamencie przekonywa nas, że, o ile pod wzgię- 
jdem uroszczeó gospodarczych Landsbund 
w swych poglądach jest odosobniony zarówno 
w centrum jak ze strony ludowców, o tyle 
w swych uroszczeniach politycznych cały 
Reichstag jest solidarny. Zarówno ks. Ulitzka, 
przedstawiciel centrum, jak bar. Reinhaben, re­
prezentant ludowców (na których czele stoi 
Strosemann) występowali za rewizją granic 
polskich i traktatu wersalskiego. •

Jest rzeczą pewną, że' te antypolskie wy­
stąpienia padające z trybuny parlamentarnej 
w sposób najzupełniej otwarty i jawny nie mo- 

(gą się przyczynić do stworzenia atmosfery 
1 przychylnej dla toczących się obecnie rokowań 
handlowych. Traktat handlowy jest zarówno 

jipotrzetony Niemcom jak Polsce. Polska jednak 
okazała, że potrafi żyć i rozwijać się nawet 
bez rynku niemieckiego. Nadzieje pognębienia 
jej przez wojnę celną spełzły na niczem. Ocze­
kujemy spokoinie. aż nastąpi otrzeźwienie 
w Niemczech. W  dziedzinie gospodarczej przy­
chodzi ono już do skutku zwolna, ale stale. 
W  dziedzinie politycznej również wcześniej 
czy później będzie musiało nastąpić coś podob­
nego, gdy N ;emoy przekonają s’ę o absurdal­
ności swych żądań Polska, opierając się na li­
terze prawa jakoteż na wszystkich racjonal­
nych względach etnograficznych i gospodar­
czych, będzie czekać spokoinie dopóki to nie 
nastąpi, starać1 e się utrzymać z Niemcami po­
prawne stosunki sąsiedzkie.

Trudno jednak nie zdemaskować rzekome­
go pacyfizmu niemieckiego w epoce, gdy rze­
czoznawcy komisji rozbrojeniowej przystępują 
znowu do rozpatrywania, problemu pacyfikacji 
Europy. Niedawno doniósł niemiecki orga.n m 
cyFs tyczny ..Die Menschheit”  o prorokcie no­
weli. wedle której umundurowanie Reichswehrc 
ma. być upodobnione do strojów sportowych 
związków niemieckich. Prasa nięnv'edka wszczę­
ła gwałtowne larum, żadajac ukarania pacy- 
P:stó'"-fł.oivos'C:eli. którzy kompromitują Rze­
szę. Najwyraźniej chodzi fu nie o co innego 
jak o stworzenie jeszcze większej łatwości mo- 
h'li'zacij armii niermeokiei. Trudno nie uważać 
(pgo za nowy bida w nójitagyrmn niemieckiego 
i za nowe ostrzeżenie dla Polski. L. B.

■rwa

Mobilizacja przedwyborcza.
Kandydaci Polskiego Bloku Katolickiego do Senatu.

Warszawa. Blok Ch. D. i N. D. Nr. 24. Wa-
siuityński Bohdan, prof. Un. W., Nowodworski 
Jan adwokat, Szymański Adam. Daeżgowski 
Szymon prof. Pol. Tech. W., Wilczyński St. 
adwokat, Lipczydski Stan. grawer, Cichocki 
Andrzej urzędnik. Ra-uer Emil przemysłowiec.

Woj. warszawskie. Kandydaci P. B. K. 
Nr. 25: Gdyk Ludwik wicemarszałek Sejmu 
(Ch. D.). Wróbel Tomasz rolnik (PSL.), Kora­
lewski Kazimierz ławnik magistr. m. Warsza­
wy (Ch. D.). Ks. Bors Paulin proboszcz (PSL.).

Woj. kieleckie: P. B. K. Nr. 25: Szymański 
Stanisław dyr, fa.br., Ferencowicz adwokat.

llednicę n ia d o k r w ił io t t  usuwa
działa wzmacniająco, odżyw, 
czo, podnieca aaetyt nl aoeo ( 

ty środafc dla rakonwalasc. Mra Kszyaztoforskiogo 
o chinowo żelazi3t# na maladze hiszpańskiej. Do. 
>ycia we wszystkich aptekach i flrogueriueh 
ra za fi. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
ać wyraźnie. Mra Krzyaim forikiega w.no chinowa 
sziste. — Laboratorium chemicz, farm. Mr. M- 

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Ruch przed w’ b uczy 
w Andrychowskiem.

SANACYJNE BE-BE.
Wieś za wsią nachodzą płatai agitatorzy 

z „czwartej brygady” i w dnie powszednie urzą­
dzają po wsiach polityczne „kino” . Wójt do­
staje „befel” , że ma dać lokal i rozwiesić afi­
sze po wiejskich opłotkach. A  na afiszach bije 
blaskiem wokół starościńska pieczęć. Potem 
różni działacze, jak np. p. Glanowski, co to 
już nie z jednej partyjnej miski wyjadał —  
pieją peany pochwalne na cześć rządu i je­
go .satelitów’ , chlubiąc się tom, że nie mają 
żadnego programu; za to każdemu wróblowi, 
co się na sanacyjne plewy da złapać, obiecują 
pożyczkę, bezrolnym zapomogę, wszystkim peł­
ne odszkodowanie na wypadek pożaru. Byli 
niedawno w Roczynach i tu na czele kola 
bebiego posadzili niejakiego Wawaka, posa­
dzili. bo biedaczysko w chwili elekcji był tak 
podchmielony, że stać nie mógł i nie mógł być 
nijak postawiony. Tego samego dnia w miesią­
cu styczniu zawitali sanacyjni uzdrawiacie do 
Targanie, zorganizowali tu wokalny poranek, 
a hymn narodowy odegrany jako uwertura tak 
wzruszył Targaniczanów, że założyli kolo Be- 
Be, a na czele stanął p. Zieliński, targanicki 
kamienicznik. nagwałt szukający pożyczki na 
prowadzenie interesu. Bebi potworek już sko­
nał. gwóźdź do trumny wbił mu prezes organi­
zacji zawodowej chrzęść, z Andrychowa, kol. 
Babiński, zadając ezwartej brygadzie parę py-

Woj. pomorskie. Lista Nr. 25: Kulerski W i­
ktor, Zalewski Antoni, Orcholski kupiec, Szenk 
Franciszek kupiec.

Woj. poznańskie. Pol. BI. Kat. Nr. 25: Ra­
domski Władysław kupiec, Kulerski Wiktor, 
Dr. Krotow’ski Kazimierz emeryt, Sobiech Jan 
rolnik, Grzegorzewie?. Stanisław przedsiębiorca 
budów]., Jędrzejak Wojciech rolnik, Trąbka 
Franciszek kier. gazowni, Ternak Józef rolnik. 
Bartkowiak Józef emeryt kol., Łapowski Józef 
rolnik.

Woj. lubelskie. List Nr. 25: Błyskosz Józe- 
fat (PSL.), Ks. Szymański (Ch, D.). Maj (PSL.').

------
tań, na które odwczorajsi politycy literaluie 
nic nie umieli odpowiedzieć! Następnie wyru­
szyła sanacyjna eskapada pod osłoną policyj­
nych bagnetów do Sułkowic na polityczny pod­
wieczorek, ale tu małorolni zignorowali umizgi 
Be-Be. Późnym wieczorem sanacyjna, wędru­
jąca trupa była już na wieczorku gwizdko­
wym w Rzykach, ale tu góralski naród ąie 
chciał ich słuchać, jako że o tej porze w Rzy­
kach już dawno czas do spania nadszedł. Nie- 
zrażeni tem dzielni sanatorzy chyłkiem rozwie­
sili afisze w samym Andrychowie 2 lutego. 
Referował aż z Warszawy jakiś profesor, ale 
profesorzy nie mają do polityki szczęścia; wy­
gwizdali, wyśmiali go socjaliści, aż nieszczę­
śliwy mówca zaapelował do będących na sali 
członków chrzęść, organizacyj, by choć one 
dały głos na Nr 1.

P. P. S. .
„Sanacja” bądź co bądź stosuje tu dosyć 

kulturalne metody politycznej walki, rozwala 
zabierać przeciwnikom głos. dopuszcza do dy­
skusji, choć ją w niej kładą na obie łopatki. 
Inaczej PPS. D'. niej pałka, kamienie i wycie 
stanowią najulubieńszą z metod walki. W  gę­
bie frazes o demokracji, o wolności 6łowa. —  
w praktyce przemoc, gwałt, bandytyzm, azjaty- 
cko-meksykańska kultura. A  poziom jej refe­
ratów jest tak niski, że wobec takich plew, 
andronów, oszczerstw ohydnych człek staje 
bezradny i pyta. czy to jest ta sama PPS., co 
wydała Limanowskich? Więc to taką oświatę 
wlewają „Tury” ? Więc to szczytem kultury

jest zamieniać się w wyjące bydlę i uniemożli­
wiać rzeczową dyskusję na politycznych wie­
cach? Polskę, zdaniem socjalistycznych agita­
torów odzyskała PPS. Ona jedynie oealiła pań­
stwo w roku 1920. Ona jedna płaci podatki, 
ona jedna tworzy religję robotniczą, ujmuje się 
za duchowieństwem, krzywdzonem przez Epi­
skopat, ona jedna broui cudacznej mody przed 
biskupami i t. d. Wszystko, co jest dobrego, 
zrobiła PPS., co jest złego —  N. D., czy inna 
..chjena” . Te politowania godue czerwone jed­
nostki wdarłszy się na wiec posła Holeksy 
w Roczynach przed paru miesiącami i usiło­
wały go rozbić; to samo było w Bulowicach 
na zgromadzeniu p. sekr. Gryłki. A  efokt? Oto 
w obu tych wsiach powstały silne koła Ch. D. 
Lud bowiem widzi to i nic chce zniżać się 
do poziomu ryczącego bydlęcia.

CH. D.
Chrzęść. Demokracja w okoklicy rozpoczęła 

już żywą działalność. Teren, uważany przez 
PPS. i „lewicę”  i „prawicę” i przez „putkow- 
ców” za domenę ich wpływów, jest trudny dla 
niej. Mimo to w wielu okolicznych wioskach 
powstały przedwyborcze komitety Ch. D., zor- 
ganizowanę przez andrychowski Zarząd stron­
nictwa. Komitety te brały udział wr obu zjaz­
dach okręgowych Ch. D. w Białej. W  grud­
niu Komitet andrychowski urządził jut przed­
wyborcze zebranie w Rzykach i Targanicach. 
Dnia 29 stycznia powtórnie w Rzykach z peł- 
aem powodzeniem i w Bolęcinie, gdzie refero­
wał p. rod. Gryłka z Białej i ks. patron Bu­
chała z Andrychowa. Na to ostatnie zebranie 
wdarła się wyjąca bojówka socjalistyczno-put- 
kowska, za co jej jesteśmy niepomiernie wdzię­
czni, bo lewicującym Bolęcim‘anom dala lekcję 
poglądowy na to, do czego Putek. choć „Dr” 
i Czapiński, choć redaktor, doprowadzają lud 
w ogłupianiu. Liczba członków i sympatyków 
Ch. D. po tem zebraniu wzrosła w dwójnasób!

Dnia 5 lutego odbyło się masowe zebranie 
Ch. D. w Andrychowie przed południem. Refe­
rował poseł Holeksa o zadaniach przyszłego 
sejmu, długo, spokojnie i rzeczowo, jak zaw­
sze. Następnie przemawiał ks. Buchała o za­
sługach Ch. D dla szerokich mas lud owy d i 
i wezwał zebranych, by przy wyborach oddali 
swe glosy na listę Polskiego Bloku Katolickie­
go Nr 25. Zabierali jeszcze glos: pp. Szczygieł, 
Sordyl i obywatelka Skrzypcowa ze Sułkowic, 
poczem wśród entuzjazmu ogólnego uchwalono 
pełne podziękowanie posłowi Holeksie za jego 
sejmowa pracowitą i owocną działalność i po­
stanowiono jednomyślnie glosować za Nr 25. 
Takiej jednomyślności dawno nie widziała sala 
Katolickiego Domu! Bojówka PPS. rzecz ja­
sna chciała się też wedrzeć, lecz u drzwi spot­
kała robotników chrześcijańskich.

Tego samego dnia urządził b. poseł Holeksa 
zgromadzenie w Bulowicach. Zagaił ks. kano­
nik Warmuz. Przewodniczył dzielnie p. J. Ma- 
tusiak. Referował p. Holeksa wśród szczególne­
go nastroju sali, albowiem socjalistyczna bo­
jówka z Andrychowa wyłamała drzwi i wdarła 
się na zebranie. Tu jednak sprawił jej w swej 
mowie takie ..lanie” , że wobec całej sali Bulo 
wianów stali bladzi, ogłupiali i wysłuchać mu­
sieli szyderczych epitetów’, jakie pod ich adre­
sem zewsząd padały. Cala sala nabita narodem 
oświadczyła się na Nr 25, tylko pijana bojówka 
czerwona była łaskawa być ..przeciw” ! Posłowi 
do Bulowic towarzyszyło kilku robotników ka­
tolickich z Andrychowa.

Tego samego dnia po południu odbyło się 
zebranie Ch. D. w Brzezince. Referował ks. 
Buchała, przewodniczył naczelnik gminy p. Ba­
bik. Referent w dwugodzinnean przemówieniu 
zapoznał licznie nadspodziewanie zebranych' 
obywateli o zadaniach, jakie ma spełnić sejm, 
o programie Ch. D. i wezwał ich, by oddali swre 
głosy°na listę Nr 25. Zebrani, zresztą porządni 
katolicy, rzecz jasna, w 95 proc. oświadczyli 
się za tą listą. Tylko kilku byłych legionistów 
chciało uprawiać opozycję i bronić rządowej 
„jedynki” , ale kiedy zaśpiewali „My pierwsza 
brygada”  —  stał się z tego przy pierwszych 
słowach tercet, który zaraz przeszedł w duet, 
potem solo. potem „klapa” . Czwarta brygada, 
złożona z kilku nowicjuszów jeszcze się nie 
nauczyła śpiewać „bezpartyjnego”  hymnu!

Sęk.

W -
Nowy Sscz, Limanowa, Bochnia, 

Wieliczka. 
Prof. Czurna nie kandyduje

Po ’ ostatecznym ogłoszeniu list okręgowych 
nakazuje się. że prof. Gzurca (Lubbm), wysu­
wany przez Sir. Kat.-Lud o we na kand) data, 
jednak nie kandyduje w okręgu 44 (Nowy 
Sącz-W i el k  z.ka). Na plerwszem miejscu listy 
Nr. 30 figuruje kr. Stadnicki (dawniej członek 
Ch. N.. potem Prawicy Narodowej), na dru- 
giem zaś p. Sadkiewńcz, z ramienia Str. Kat. 
Ludowego. A więc i w tymi okręgu sanacja 
.wygoliła”  Katolicko-Ludowych.

Lublin — 6 mandatów.
Lista Nr. 23: Dębski Jan (P. S. L. „Piast”), 

Ks. Prof. Szymański (Ch. D.), Maj Andrzej 
(P. S.. L.), Dr. Bilik Adam, lekarz (Ch, D.).
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Zamieszanie w Jugosławii. Jla d m i a c f t
Stosunki wewnętrzne w Jugosławji są do­

tąd niewyjaśnione. Koalicja radykałów z czę­
ścią demo iratów (Dawidovicza) t-zeszczy w po 
sadach Tylko król utrzymuje ją przy życiu.

Równocześnie toczą się rokowania o nową 
„dem-Miratycrno-ckłopską" większość, do któ­
rej mieliby wejść: przedewszystkiem chłopska 
partja chorwacka Radicza (60 głosów), denu- 
kraci Pribicewicza (23). demokraci DawidovI- 
cza (61) i słoweńska partja ludowa ks. Eoro- 
szeca (21); dałoby to koalicji 165 głosów na 
315 wszystkich mandatów skupsztyny.

Aranżerem tej większości jest Stefan Ra 
dicz. Być może. ze z powodu jego osoby roko- 
wama idą op irnie. Do Radioza nie ma zaufa­
nia ani ks. Koruszee, and Dawiidovicz.

Tymczasem w kraju opozycja przeciw rzą­
dowi rośnie, Podobno akty terroru rządowego 
oflją się silnie odczuwać. Na ataki ma być 
narażona w pierwszym rzędzie partja Pribice- 
vicza. mimo, że przez szereg la.t t-worzyła 
x radykałami większość rządową.

W  tych driach oświadczył Radicz w skup- 
sztwiie pou adresem rządu: „Tylko tak dalej 
róbcie, a cały lud podniesie się przeciw wam. 
Tu w parlamencie mówią: będą spadać gło­
wy*'.

Z Tarnowa.
SPRAW A „W IELKIEGO TARNO W A". _

PRACE OKOŁO MAUZOLEUM BEMA.

Sprawa przyłączenia do Tarnowa 8 gmin 
podmiejskich utknęła na martwym punkcie: 
akcji wyborczej, w której zaangażowały się 
czynniki urzędowe, trochę nawet zawiele. 
Sprawa wielkiesro Tarnowa jest z wielu wzglę­
dów ważną. Wielka fabryka związków azo­
towych buduje się na polach Dąbrówki infula.c- 
kięj i Świerczkowa. Tam stanie też fabryka 
chloru. W  Świerezkowie nad Dunajcem znaj­
dują się studnie wodociągowe i hala filtrowa 
i maszynowa. Na polach KPkowej zacznie mia­
sto z w ’osTią budować nową rzeźnię i targowi­
cę. Poza granicami Tamowa w  okolicznych 
wioskach jest już kilka fabryk. Za ciasno prze­
mysłowemu Tarnowowi w obecnych granicach. 
To  pierwszy i najgłówniejszy powód koniecz­
ności przyła.czenia trimin podmiejskich do Tar­
nowa.

Dragi powód niemniej ważmy to koniecz­
ność wzmocnienia polskości w naszem miraem 
i w naszej Radzie miejskiej, gdzie obecnie 
*  powód-u liczebnej przewagi żydów nic się nie 
może stać bez ich woli i aprobaty. Inter osa zaś 
miasta nie zawsze na km  dobrze wychodzą.

Trzecim powodem jest t -n, że większ-ość 
Jńćfioości robotniczej Tamowa mieszka w wio­
skach podmiejskich. Pracuje ona dla miasta. 
a nie ma żadnych udogodnień kulturalnych, 
steie miasto daje.

W  maju mają przybyć do Tarnowa prochy 
gór Bema z Aleppo. Odbędą się więc w na- 
szem mieś ie (rodzLnmem Berna) głośne uroczy­
stości ku czc: tego bohatera-powstańm. Spo­
dziewany jeet przyjazd prez państwa i marsz. 
Piłsudskiego. Dla złożenia prochów buduje 
Komitet mauzoleum, pro-łektu prof. Szyszko- 
Bohuraa. Mauzoleum to stanie t okol u drzew 
ńa wysep e w ogrodzie strzeleckim. Rozpo­
częto w  ogrodirie już wstęirme prace około zbu­
dowania nowej ■wspaniałej bramy wejściowej. 
Od bramv tej będzie biegła nowo splantowana 
słoja z widokiem wmirost na mauzoleum. Część 
°pTodu koło mauizoleum bedzie odpowiednio 
t*rzf*gruipaiwaina i ozdobiona drzewami i krze­
wami.

Tarnów zyska nowy objekt, godny widze­
nia. I a.

Dwa mihony żon i matek
w Ameryce zarabia na życie.

edług najnowszych statystyk, około 2 
bid jony kobiet w Ameryce łączy swe domowo 
todzmne obowiązki z zajęciem „arobkowem 
Poza domem.

Z tego 633.(KX) pracuje w charakterze na­
uczycielek. 564.000 jest biuralistek, 140.000

Powstańcy v.iefroooisjy spoczną 
w ojczystej ziemi.

W e czwartek dnia 9 b. m. rozpoczną się 
uroczystości przewiezienia z Niemiec do Polski 
zwłok 8 mieszkańców wsi Wielichowo, którzy 
w ozasie powstania wielkopolskiego w dniu 12 
lutego 1919 r. ścigając wraz z© swymi towarzy­
szami, stanowiącym’ oddział 7 p. p. wielkopol­
skich, ustępującą kompanję niemiecką, prze­
kroczyli granicę polsko niemiecką i zostali pod 
Kargogą otoczeni i wycięci w pień przez prze­
ważające siły niemieckie. Program uroczystości 
przewiduje ekshumację zwłok, opieczętowanie 
t r u m ie n  przez ks. polskiego w Pile, przewie­
zienie zwłok na granicę i doprowadzenie ich do 
kościoła paraijalnego w Kopanicy, gdzie zada­
ną do soboty 11 lutego b. r. Następni^ zwłok: 
przeniesione zostaną do Wielichowa, gdzie 
w niedzielę po uroczystem nabożeństwie zosta­
ną złożone do wspólnego grobu na miejskim 
cmentarzu.

Forteca niemczyzny przeszła w ręce 
polskie.

W  ostatnich dniach Państwowy Bank Rol­
ny nabył od p. Joachima Bethniann-Hollwega 
dla celów parcelacyjmych maiątek ziemski Ru- 
nowo-Kraińskie obszaru 23.00© morgów, klucz, 
obejmujący folwarki: Porzyskowo. Dźwier-
szn-o. GórowatM. Masłowice. Maryoka, Klary- 
nowo. Pustka i Runoweki-Młym. Prasa DOmor- 
ska z uznaniem podkreśla działalność Państwo­
wego Panku Rolnego na Pomorzu, który prze 
jął w posiadanie państwa jeden największych 
ahiekiów niemieckich, za knujący prawie całą 
północną cześć powiatu Wyrzyskiego.

JaK rzgdzi socjalistyczny m agistat 
m. Łohzi.

Ostatnie posunięcia nowej, socjalistycznej 
rady m. Łodzi dowodzą nietłychanej tendencji 
ojców miar ta, dążących do zabijania polskości 
w tom mieście. Dwie szkoły „Bundu" ,,im. Ba- 
rochowa" i „Mederra" —  a więc wy bitnie wuo- 
gie Polakom —  otrzymały razem 27.000 zk za­
pomogi, Poiska Macierz Szkolra aż... 300 zk 
ia rok. Stowarzyszenie Młodzieży Niemieckiej 
3.000 zł., uawet Szkoła Marjawicka 1.250 zł. —  
Polska Macierz Szkolna 300 zk! Jest to wy­
raźne wyzwanie, wyplute polskiemu społeczeń­
stwu w twarz!

Tajomn czy Anglik skazany na 12 lut
v/ «5zmn a.

Od dłuższego czasu pracował tv kopalni Za­
głębia Dąbrowskiego jako sztygar pewien An­
glik nazwiskiem Milton. Obcy ten przybysz 
niechętnie rozmawiał z ludźmi i wogóle unikał 
pytań co do swej przeszłości. Nazywano go też 
mrukiem.

Onegdaj dokonano tam napadu rabunkowe­
go na dom pewnego sztygara, a sprawcami 
okazali się dwaj robotnicy Spyra i Krypczak 
Aresztowani, obciążyli swemi zeznaniami ta­
jemniczego Anglika, który zbiegł, taa, te do­
piero po pewnym czasie aresztowano go na 
granicy niemieckiej. ' I

Przytrzymany, milczał uparcie, nie wyja­
wiając swej przeszłości i pochodzenia. Miinoto | 
na podstawie poszlak skazano go na 12 !a. 
ciężkiego więzienia, a wspólników na Karę 
śmierci. Zagadkowy Anglik milczy nadal na­
wet w więzieniu.

Eksplozja tajemniczego pljnu na stacji 
w Rzeszowie.

W czasie manewTowauia pociągu lewaro­
wego. zdążającego z Wrocławia do Ś. S. S. R., 
-łużba kolejowa zauważyła błękitne płomienie,' 
dobywające się ze środka wagonu. Wagon od­
czepiano i w chwili, gdy zepchnięto go już na 
boczny tor, nastąpiła eksplozja, rozsadzając 
wagon. Z beczek sączył się jakiś płyn paląc 
się słupem ognia. Części wagonu i beczek zna­
leziono w odległości 200 met-ów od miejsca 
wypadku Ratunek straży ogniowe j okazał się 
bezsilnym.

Dotychczas jeszcze nie stwierdzono, jaki 
skład chemiczny zawierał przewożony płyn 
wybuchowy.

 -nn”Pielęgniarek, 13.000 bibliotekarek. 10.000 na- .
Pfczycielek w wyższych uczelniach 9.000 dokto1* ^ ® ^  PRZYBOCZNA KOMISARZA RZĄDU 
rek, 9.000 zarabia pisaniem, reszta pracuje jako i ^  ZAKOPANEM.
Panny sldenowe, lub też jako robotnice w fa - 1 Dr. Stefan Góra, niedawno mianowany ko- 
W kach. |misamem rządu dla gminy i klimatyki rozpo­

czął swoje urzędowanie i zabrał się dio tworze 
nia rady przyoouznej. Rada ta będzie wyposa­
żona w prawa rady gminnej, —  Komisarz zaś 
ma pełnić funkcje burmistrza. Rada przybocz­
na składać się będz.e z 28 członków, którzy 
mają być powołani ze wszystkich sfer nkejskie 
go społeczeństwa.

ARESZTOWANIE DR. DROBNERA.

W  Bydgoszczy aresztowano przywódcę nie­
należnych socjalistów Di. Drobnera z Krako­
wa, który przybył nu przed K ilku  dniami w ce­
lu wzięcia udziału w szeregu orgair rowany i-h 
przez niezależną socjalistyczną parłję pracy wie 
ców przedwyborczych. Dr. Drobner st o: pod za- 

j rzutem zdrady stanu jakiej s.ę dopuścił w mo- 
'w ie swej wygłoszonej przed tygodniem na wie­
cu niezależnycn socjalistów w Bydgoszczy, w 
którym to przemówieniu wzywał obecnych do 
wszczęcia czynnej walki klanowej i do zniesie­
nia drogą rewolucji istniejącego porządku spo­
łecznego w państwie.

MŁODZIEŻ W SIDŁACH. ZGUBNEGO 
NAŁOGU.

W  Rydze wykryto klub kokain,istów. W  io 
kału klubu, który składał się z 4 z kem i ort am 
i rządzonych pokojów, zatrzymane ukoło 30 
nsób. w tern większość młodzieży w wieku lat 
17— 18. Na’ eży zaznaczyć, że w tymi samym 
domu mieszkał ajent polkji śledczej, który nic 
o istnieniu klubu nie wiedziaŁ Pojawienie się 
policji wywołało nanike wśród zebraryeh, 
z których wielu było tak cdurzouydn kokainą, 
że okazała się potrzeba wezwania pomocy le­
karski ej.

——-Of>n-----
10-LECIE „MONITORA POLSKIEGO".

..Monitor Polski” , pismo urzędowe w Warsza­
wie, obchodził wczoraj 10-lecie swej egzysten­
cji. Wteepremjer Bartol udekorował z tej oka­
zji złotym krzyżem zasługi red. E. Czekal­
skiego.

„KONSTYTUCJA 3 M AJ4“  MATEJKI. Na
posiedzeniu Tymcz. Wydziału Samorządowego 
we Lwowie w dniu 27 stycznia 1928 r. za,pa­
dła uch wala. aby obraz Matejki „Konstytucja 
3 Maja“ przesłany został do Warszawy i zawie­
szony w rowej sali sejmowej.

FREKWENCJA GOŚCI W  STYCZNIU 
W  ZIMOWEJ STOLICY POLSKI. Według da- 
nych statystycznych biura Zarządu Uzdrowiska 
w Zakopanem •— przybyło w miesiącu stycz­
niu do Zakopanego 4.260 osób, wyjechało zaś 
przeszło 3.600 osób.

POWOD SAMOBÓJSTWA W YJAŚNIONY, 
stwierdzono, że kierownik .urzędu poczfcowo- 
tclpgraficznego w Tyszowcach Kartasiński 
który popełnił nic dawne samobójstwo, dokonał 
swego czasu defraudacji na, sumę 4000 zł. — 
W  mieszkaniu KartasińskDgo znaleziono po­
darte listy amerykańskie, Dochodzenie w tej 
spyra wio trwa nadal.

ŚWIĘTOKRADZTWO W  LIMANOWEJ 
Limanowa poruszona została oneedaj kradzie­
żą, dokonaną w kościele parafjalnym. Miano­
wicie, znany na tamtejszym terenie zawodowy 
złodziej Śliwa, wypuszczony przed paru godzi­
nami z więzienia, zakradł się do kościoła i pod 
osłoną nocy wybrał pieniądze z dwóch skar­
bonek. W chwili przejścia przez okre został 
schwytany i oddany w ręce policji.

STRASZNA ŚMIERĆ SAMOBÓJCZYNI. 
Z 5-go piętra domu w Warszawie rzuciła się na 
brak niejaka Hilda Hittman z rozpaczy, iż ją 
porzucił narzeczony. Nieszczęśliwa desperatkn 
spadając, nabiła się na żelazne sztachety, które 
przebiły jej ciało na wylot.

MASOWE MORDERSTWO, KTÓREGO NIE 
BYŁO. Wczoraj rozpuszczono w prasie polskiej 
pogłoskę, powtarzaną przez wszystkie prawie 
d-zimniiki, jakoby w Kłodnie. w pobliżu Żółkwi, 
dokonano krwawej rzezi, . której ofiarą miało 
paść 7 osób. Jak się okazuje, ani w Kłodnie. 
ani też w okolicy nie było żadnego napadu ra­
bunkowego. W  związku z tą. niebywałą misty­
fikacją. policja wszczęła eaergiczne dochodze­
nie, celem wykrycia autora tej fascynującej 
wczoraj wiadomości.

X  € € & f e g o  ś w i a t a . .

Polacy w marynarce Stanów Zjedn.

Rodacy nasi są licznie reprezentowani w po­
tężnej marynarce wojennej Stanów Zjedn. Jest 
ich tam 6 tysięcy, co stanowi pokaźny odsetek

P fru o m e th y l »8saŵ  nat̂ hw,iasi M a ta s rl
P in o m e th y B  K a f ó r u .

wśród innych narodowości. Dzięki pracowito­
ści i inteligencji, Polacy są wysoko cen’ rai 
przez dowódców. Zaznaczyć należy, że służba 
w marynarce amerykańskiej yrymaga niezwy­
kłej sprawności fizycznej i duchowej, ze wzglę­
du na obsługę skomplikowanych m choru w i 
ma izyn.

Polacy znajd u ją się również w  dziale nży- 
nierji i awiatyki morskiej. Jednam z najlep­
szych oficerów aeronautyki wojennej jest por. 
Doteczek, który już zdobył kilka światowych 
rekordów powietrznych. Drugi Polak, Weroow- 
ski, uchodzi za szam-piona w skokach ze spa­
dochronem. z aeroplanu, lakich skoków wyko­
nał już około 100. Dodać w końcu trzeba, że 
coraz więcej Polaków kształci się w Akadem,’ 
marynarki w  Annapolis.

Nowe pismo polskie w Ch nach.
W Harhinie (w Chinach) rozpoczęło wycho­

dzić nowe pismo poi-kie pod tyt. „L ist} Pol­
skie z Dalekiego Wschodu Azji“  i „Biuletyn 
flandl. Przemysłowy" —  poświęcone sprawom 
kulturalnym kolor ji polskiej w Ohmach, oraz 
nawiązaniu łączności ekonomicznej pomiędzy 
Poaską z jednej strony, a Chinami, Japonją i 
Indjami z drugiej strony. Część tekstu druko­
wana jest także w języku angielskim, a to 
w tym celu, ażeby ułatwić prasie wschodnio- 
azjatyckiej obzMjomienie się ze sprawami poi- 
skiemi. Dotychczas ukazały się dwa rumery, 
Wszelkie korespondencje i t  p. de , Listów 
Polskich" należy adresować na imię redaktora; 
Inż. Kaz. Grochowski C. P. B. 60. Harbin, 
Chiny.

 oo-------
MASZYNA P IE K IE LN A  W  RADJGAPA- 

RACIE. Nauczyciel w Wiedniu p. Mager otrzy­
mał przesyłkę pocztową, w której uuał się znaj­
dować radjo-aparat. Po biiższem zbadaniu apa­
ratu okazało się, że jest to maszyna piekielna, 
Maszynę piekielną wysłał jeden z uczniów, któ­
ry w ten soosób chciał się zemścić za złą notę.

10-METROWE ZASPY ŚNIEGOWE NA 
KOLEJACH W ROSJI. Na Lrnji kolejowej 
Moskwa— Taszkient szaleje gwaPowra burza 
śnieżna, która spowodowała przerwanie komu­
nikacji na całej łinji Tor kolejowy pokryty jest 
w wielu punktach powioką śnieżną, dochodzącą 
do 10 metrów grubości. Miasto Aktiubińsk za­
sypane jest śniegiem, którego olbrzymie zwały 
dochodzą do wwsokości 21 stóp. Również 
z Charkowa Tyflisu i Krymu donoszą o szale­
jących tam burzach i przerwaniu komunikacji 
kolejowej.

TERESA Z KON NERSREUTH „Muntag 
Morgen" donosi, iż znana ze swych stygmatów 
Teresa Neumann, która przez dłuższy czas sta­
nowiła ciekawe zagadnienie religijoo-nauko- 
we, od kilku tygodni przestała miewać wizje, 
które powodowały sine krwawienie ze st.yg- 
matów. Podjęła ona swą zwykłą pra"ę. wsku 
tek czego ustał napływ pielgrzymów io  miej­
sca jej zamieszkania, który w ustatmim roku 
był olbrzymi.

JAKA JEST WYSOKOŚĆ ^A L  MORSKICH? 
Przy najsilniejszych burzach na morzach po­
łudniowych bałwany nie omągają więcej niż 
5 do 7 metrów, a na morzach północnych —  
4 metry. Długość fal jest zazwyczaj 10 do 20 
razy większa od ich wysokości. Oo się tyczy 
ruchu i głębokości fal, to stwierdzono, iż fala 
ckcc:ażby 1-meirowej wysokości może sięgać 
do 35C metrów w glab. Najwyższa szybkość 
fal, jaką zdoiano ustalić, wraosi do 24 metrów 
na sekundę.

Ze Starego Sącza.
Pod znakiem karnawału. —  O przyszłość Koła 

T. S L. —  Nowy inspelctoi szkclny.

Stary Sącz nie pozostaje w tyle. Bawi się 
na wzór wielkich miast. Po balu sylwestrowym 
bal dla dzieci (!). po balu dla dzieci bal miesz­
czański. By wesołość nie ustała...

Mniejsze o wiele będzie z pewmością zainte­
resowanie pierwszem zwyczajnem Walnem Za­
oraniem Kola T. S. L. zapow.edzianem na 12 
b. m.. niż zabawami tanecznemi. Należałoby 
fobie jednak życzyć, by zebranie to było liczne, 
a wybory Zarzadu dokonane nie pod hasłem 
ambicyjek i porachunków, które już między 
wierszami zapowiada niefortunny korespondent 
„Kurjera Podhalańskiego" skwapliwie naprzód, 
ale z intencją utrwalenia tego, co tak pięknie 
zaczęto przed paru miesiącami —  po latach 
upadku i klęski.

Opinja publiczna wszelkich odcieni przyjęła 
z zadowoleniem wiadomość o nominacji na dru­
giego inspektora szkolnego w Nowym Sączu 
nauczyciela szkoły ćwiczeń ze St. Sącza i ab­
solwenta państw, instytutu naucz., 4 p. Józefa 
Przybyłowicza, który cieszy się opinją bardzo 
dobrego pedagoga, i wyuitnemi zaletami cha­
rakteru. Pr.

Do nabycia

w aptekach.
Do nabycia

w aptekach.
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Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

*
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U M M I W ŚWIAT KOBIECY
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Pod rn ik ten  nS lsszonu-
Prosta linja jest, zachowana 

zarówno w sukniach jak i de- 
miiozonowych płaszczach. Do­
minują kolory ciemne dla star­
szych jasne, zaś i ż ^ e  odcie­
nia dla młodych panienek. A n ­
gielską kostjumy utrzymują 
się w dalszym ciągu. Żakiet 
półdługi, przybrany kieszonka­

mi i jmkrustacjami. Najmodniej­
szą obecnie formą kompletu 
jeei suknia „priuceese" i palro 
e tegosamego mate.rjaln, bar­
dzo praktyczne i odpowiednie. 
Na pierwsze dni wiosny przy­
nosi moda ciężki maroeeaia. 
Który da się zastosować na naj­
hardziej nawet eleganckie pal­
ta. Nowością są taśmy jedwa­
bne we wszystkich barwach 
i szerokościach, stosowano na 
r/ukjuaoh, jedwabiach, żorżecie 

V  i t. d.

kowi. Przegląd książek; Kącik praktyczny -- 
Port jery, Dobra Gosnodyni i t. d Liczno je­
dno- i wielobarwne modele z zapowiedzią wio-
sir\

■Jc przynoszą najnowsze pisma kob:2ce?
„BLUSitCZ".

Nr. 6 ty  ,,Bluszczu" poświęcony jest cał­
kowicie karnawałowi. W  artykule wstępnym 
p. t. „Tajemnica uśmiechu" St. Podkorska-Oko- 
łow przeprowadza analizę uśmiechu, jako do­
wodu zdrowia i tężyznv narodu. Dalej nastę­
puje .nteresujdey fragment pamiętników Na- 
kwaskiej p. t. ..Kraków i Warszawa w 1813 r.‘‘ 
Wdzięczna nowela Ewy Szelburg „Dobra wróż 
ika“ , Wrll „Dusza tańca", P. Lamowej „Taniec 
i muzyka w  epoce odrodzenia", N. Jastrzęb­
skiej „Pomnmśmy tańczy ć“ , „Karna wal", 
„Przyjęcia zaręczynowe i ślubne" oraz „Te­
maty karnawałowe" zestrajają się w całość 
zarówno aktualną, jak harmonijną, Karnawało­
wy ton numeru akcentują jeszcze wierszę Ro- 
śeiszewsłrej, Krzemienieckiej i Maliszewskiego. 
Dz-a* praktyczny łąezv jak zwykle praktycz- 
ność z wytwornośoią i kulturą.

„PRZEGLĄD KOBIECY" _  O MODZIE 
WIOSENNEJ.

Ukazał się numer drugi .-„Przeglądu kobie­
cego", wydawnictwa, które w ostatńch cza­
sach zaczęło sobie zyskiwać niezwykłą., jak na 
nasze czytelnicze stosunki, popularność. Obe­
cny, lutowy numer „Przeglądu Kob eengo " po­
święca najwięcej miejsca już —  modzie wio­
sennej.

Z numeru dowiadujemy się o najnowszych 
tendencjach przyszłej mody we wszystkich li­
teralnie kierunkach.

Mamy więc artykuły o sukniach- kostju- 
mach i płaszczach wiosennych o obuwiu, bieli- 
żnie stołowej i dziecięcej, torebkach, rękawicz­
kach i t. d. Działy: teatralny, filmowy, higie­
ny i zdrowia, oraz rzeczy ciekawych uzupeł­
niają barwuą część literaoko-opłsową; dział 
żumalowy, wykonany ozdobną techniką roto­

grawiury i druku wielobarwnego, daje stokil- 
kadziesiąt oryginalnych paryskich kreacji kom­
pletu toalety kobiecej.

Na specjalne podkreślenie zasługuje piękny 
dział ilustracyjny pisma.

Prenumerata .Przeglądu Kobiecego" wyno­
si rocznie zł. 24, półrocznie 12.50, kwartalnie 
0.30. —  Adres redakcji i administracji wyda­
wnictwa: Warszawa, Diuga, 45. .  Konto P. K.
0. 1715. „Przegląd Kubiccy" można prenume­
rować we wszystkich urzędach pocztowych 
Eze-ezypr ąnditrj Polskiej i księgarniach.

„ŚWIAT KOBIECY".
Treść nnt 3 dwu tygodni.a „Świat Kobie­

cy": Iza Glinka: Be>z czego obejść się nie mo­
żna; Rita Rey: Choć odrobinę poniżej kolan;
1. Jabłowska: Piękno i ruch'. K. ńiberti. Moda 
w uobłe saskiej; J. Gizowska: Babunia —  Te, 
które były; Charles Mc Guirek: Jacy są naj­
lepsi metzowie; M. Nagoda: Rozmowa z Mię­
ciem; Z. Rostworowska Łosiowa: Memu syn-

Rzeczy ciekawe.
Czego już n e znano w starcżytrosicl ?

podatek spadkowy znany był również 
w starożytności. W  państwie rzymskiem wy­
nosił om 5 proc. od spadku przewyższającego 
wartość dzisiejszych 25 tysięcy złotych-

Monokl w oku Greka, lub Rzymianina był 
ęzęstem zjawiskiem. Oczywiście, nie był on fa­
brykowany ze szkła, jak dziś, ale z drogich 
kamieni. Neron np. miał mutuokl zc szmaragdu.

Klakę teatralną posiadał ten sarn ęesarn 
rzymski, Neron. Przywódcy oddziałów klakier- 
skich otrzymywali rocznie po 40 tyis. sestercji. 
Dia oklaskiwamia swoich produkcji utrzymy­
wał sobio Neron aż b.000 klakicrów. Zdaje się. 
że pod t.ym wsglęilum nie dorównywa mu dziś 
żaden teatr.

Fałszowanie reiikwji istuialo nietylko 
w dość niedawnych wiekach, am i w  starożyt­
ności Jedna zo świątyń greckich w Sparcie po­
siadała jaja I-cdy, fabrykowane dla naiwnych 
przez pogańskich ka.płanów. Jaja te, jako re­
likwie. miały masowy oabyt.

Anarchiści istnieli już w Palestynie. Sekty 
ich, operujące sztyletem i wywłaszczeniem da-, 
wały się mocno odczuwać wielkorządcom im- 
perjum rzymskiego.

Weksle istniały w starożytnej BaUlonji. 
Na 600 lat przed Chrystusem istniały sądowe 
zapisy hipoteczne. Znany był także w starożyt­
ności obrót czekowy i zyrowy, zbliżony do 
nas-zego.

Szyty okienne istniały w  Galji za czasów 
rzymskich. W Rzymie, Antiochji i Aleksandrii 
istniała urządzenia, wodociągowe.

Ze ziemia obraca się koło słońca uczył na 
270 lat przed Chrystusem astronom Ar: t?r- 
chos z Samos.

Dekolty kobiece znane były na wyspie 
Krecie na 200 lat przed Chrystusem.

Automaty istniały przed 2000 lat. Heroa 
z Ałeksandrji opowiada np. o istnieniu auto­
matu przy świątyniach. W  czasie procesji mo­
gli spragnieni pątnicy za drobną opłatą wrzu­
coną do automatu otrzymywać kubek wody.

W  sądzie. —  Oskarżony skradł dwadzieścia 
dwa tuzinr chusteczek do nosa. Co oskarżo­
ny może powiedz'eć na swe uspra w i odfli w i e- 
n:e? —  Tak... miałem katar.

U mźnika.   Panie Król. dlaczego pan
został wła.kiwie rzeźnikiem? —  Za-wsze by­
łem przyja „iełeon zwierząt.

Też powod! —  Golenie podrożało! — Dla­
czego?   Od chwili ’ mkruictwa bardzo się
Panu twarz wy 'użyła.

Jetg, wypoczynek. —  I  co 'oneerko, od­
powiesz na ten cudny widok? —  Brak mi po-j 
prostu słów. —  Tak? To ślicznie! Pozostaniom?" 
tu przez osiem . doi.

Sztuka oszczędzania. —  Ofiarowałem mej 
zonie książkę: „Sztuka oszczędzania14 —  1 po­
skutkowało? —  Owszem... nie palę więcej.

Dzieje Polski w zarysie.
Recenzja IV wyJania dzieła Bobrzyrisklego.

Ostatnie posiedzenie Krakowskiego Towa­
rzystwa Historycznego poświęcone było omó­
wieniu PV wydania „Dziejów Polski w zary­
sie1* Michała Bobrzy ńskiego, które ukazało się 
przed kilku tygodniami w 50 lat po pierwszem 
a w 40 po trzeciem wydaniu. Znanym jest 
wielki wpływ tego dzieła na ukształtowanie 
się naszycn sadów o powodach słabości i upad­
ku państwa. W  ciągu jednak ostatnich lat 40 
polska myśl historyczna uczyniła ogromne po- 
stęipy, nie tylko wy dobyła wiele nowych fak­
tów. ale —  co ważniejsze —  stworzyła nowe 
metody i punkty widzenia- oraz ustaliła pewne 
prawdy ogólne. Dwaj młodzi, bardzo utalento­
wani historycy, którzy podjęli się recenzji IV 
wydania „Dziejów" Bobrzyński ego, zajęli się 
więc głównie kwestją, o ile autor te wyniki 
nauk historycznych uwzględnił-

F. dr. Karol Piotrowicz om ów ił dzieje 
średniowieezne Folski. które —  jak wiadomo—  
Bobrzyński ocenia dodatnio w przeciwieństwie 
do trzech ostatnich wieków istnienia Rzpltej. 
które są w  jego oczach obrazem stopniowego 
rozkładu i upadku oraz szeregiem w-in i błę­
dów. Nie będąc obecnym na pierwsze] części 
posiedzenia Tow. Hist., mogę streścić tylko na­
stępną recenzję o wiekach nowożytnych, taką 
przedłożył docent na Un:w. Jag. dr. Józef 
Feldman.

Recenzent odniósł się do dzieła Dobrzyń­
skiego z należnym ze strony ml od ero history­
ką szacunkiem, ale i z pełnym krytycyzmem.

W  wyniku szczegółowej analizy p. Feldman 
wyraził sąd, że Bobrzyński zupeb e nie uwzglę- 
daił przyjętej powszechnie metody porównaw­
czej rozpatrywania dziejów Polski w zwinsku 
z ogólną ewolucją systemu europejskiego; < o 
dziwniejsze, nio dostosował swego zarysu do 
dzisiejszego poziomic: badań pod względem czy­
sto erudycyjnym; dokonane przezeń uzupełnie­
nia stanowią znikomą cząstkę dorobku nauko­
wego ostatnich dziesięcioleci. ''„Wykazanie 
wszystkich zmian, jakie należałoby wprowa­
dzić do książki Bobrzyń«kiego. by reprezento­
wała dzisiejszy stopień nauki historycznej, t y ­
łoby w wielu względach równoznaeznem z na­
pisaniem na nowo dziejów nowożytnej Pol­
ski"...

Recenzent zacytował pokaźną ilość błędów 
faktycznych i fałszywych sądów, zawartych 
w „Dziejach,11. Pomijając iane. trzeba podnieść, 
że Dobrzyński zupełnie nio uwzględnił badań 
nad epoką Augusta III. których wynikiem jest 
sąd, że panowanie Augusta III było epoką 
twórczą, że skrystalizowały się już wówczas 
wszystkie zasadnicze pomysły doby ‘fctałtisła- 
wowskiej, toczyła się w pełni walka o naprawę 
państwa. O okresie Stanisława Augusta, o któ­
rym Bujak pisze, że jego prace wykazały 
wspaniałe momenty, odrodzenie było wszech­
stronne i całkowite, siły gospodarcze rosły 
zdumiewająco szybko, moment bezwładna śei 
politycznej został przezwyciężony, o tym to 
okresie Bobrzyński powtarza stary swój z cza­
sów Kalinki sąd że „postęp był nieskończenie 
mały", że był dziełem garstki ludzi, że oierw- 
szv rozbiór nie wstrząsnął sdnie narodu. 3  "• 
br/yń-ki powtarza również swe zdanie, żz^Łnle

są,siedzi, tylko nieład wewnętrzny przyprawił 
nas o utratę pulitycznego bytu", —  zdanie, 
które —  zdaniem p. Feldmana. —  jest „wyra­
zem najbardziej skrajnego aprioryzmu i najbar­
dziej jaskrawego pesymizmu, na jaki mogła się 
zdobyć bistorjo-grafja polska". Wiadomo prz-,- 
ci :ż —  mówi Feldman —  że „pierwszy rozbiór 
spadł na. Polskę nie dlatego, że pozostawała 
w  nierządzie, lecz, że z derządu tego postano- 
zi iłą się dźwignąć wbrew wysiłkom Katarzyny 
Drogi rozbiór był odpowiedzią na ustawę 8-go 
maju, trzeci zaś bezpeśrednim następstwem in­
surekcji. Obowiązkiem uczonego było stwier­
dzenie, że Europa, w szczególności zaś Rosja 
respektowała całość R.znltej, jak długo trwała 
ona w marazmie, z chwilą natomiast, gdy prze­
budziła się do niepodległości 5 reform, ukarała 
ją rozbmrem". Od tego sądu p. Bobrzyński 
jest dalekim. Co więcej, stara sró on wykazać, 
że i inni historycy, jak Korzon, Askenazy, Ku­
bala. Smoleński są podebnvnvi „pesynrstami11. 
jak szkoła krakowska. P. Feldman odparł b°z 
trudu to twierdzenie, oparte na dziwnej niezna­
jomości dzieł ciytowanycb historyków.

Zarys dziejów porozbiorowe-rh i w--krzesz'- 
nic państwa zaimuw u Dobrzyńskiego aż... 
cztery stronice. F Feldman usiłował potrakto­
wać ną serio różne jago zdumiewające płytko­
ścią a podyktowane politvcznem uprzedzeniem 
sady. Wskrzeszenie państwa iest zdaniom 'Do­
brzyńskiego naturalnem następstwom pracy 
gospodarczej i rozwoju kuRuralnero narodu 
Niepodległość Polski była -/atom jakby przesa­
dzoną i uwarunkowana sukcesami ..pracy or- 
rani-cznei". W ysięk mirtwrny i polityczny po 
obu stronach walczących fronłów podjęty prroz

społeczeństwo pulskie w czasie wojny miał j«- 
dynie znaczenie „krwawej manifestacji11... Cal? 
konkretną zasługę stara się autor skupić około 
dzielnicy galicyjskiej, gdzie naród okazał ,-nie- 
spod-ziewanie wielką zdolność rządzenia' i 
gdzie tworzono „wyższego rzędu związki samo­
rządowe i polityczne" z myślą dostarczeni* 
przyszłemu państwu polskiemu „polityków, 
urzędników, sędziów i nauczycieli11, stąd wyszli 
Polacy, którzy jako ministrowie skarbu, oświa­
ty a naweit spraw zagranicznych wielki*} mo­
narchii dawali „zdolności naszej rządzenia 
głośne świadectwa". Podobny dobór faktów 
przejmuje zdumieniem. „Czyż wspaniały opór 
b. dzielnicy pruskiej, który umożliwił dzisiej­
szą jej rewindykację, ’ walka o polskość na 
Kresach Wschodnich, podziemna praca, oświa­
towa i walka o polsuą szkolę w  zaborze rosyj­
skim —  nie świadczą dobitniej o żywotności 
narodowej i nie pozostają w  bardziej bezpo­
średnim związku z odzysk: ainm niepodległo­
ści, niż fakt dostarczenia monarchii haiNour- 
skicj kilkunastu ministrów oświaty, skarbu * 
nawetf!) spraw zagranicznych?"

Nad referatem p. Feldmana wywiązała sk 
dłuższa dyskusja, w- której zabierali m. jn. głos: 
prof. Sobieski, Kot. Konopczyński, Kłoćziń' 
ski. Chrzanowski i Papee. Mówcy poruszał* 
zwłaszcza zagadnienie optvmizmu i pesymi*' 
mu w hlstorjotrrafji i znaczenie wychowawcz® 
dzieła Bobrzyńskieeo i na^gól zgodzili sl# 
z wnioskiem ora Feldmana, że nabżalo dzieło 
Bobrzyńskiego wydać bez zmiany jako ieduo 
z klasycznych dzieł naszej historiografii a nio 
nzuioełniać go w sposób nie odnowiadając? 
dzisiejszym wymogom wiedzy historycznej. M-
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F U N D U J M Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  nd odnowienie wykupio­
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na m arm urowej płycie w  kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr* 405.054.

Dalszą cegiełkę ufundował: Higiniusz Hubaczek, urzędnik bankowy w Krakowie.

Co sisrchac w Krakowie!
Wyłożenie sp su wyborców.

Stosownio do art. 43 ord. wyb. do Sejmu 
‘będą ostatecznie ustalone i zatwierdzone przez 
Okręgową Komisję Wyborczą spisy wyborców 
do Sejmu 1 Senatu wyłożone w czasie od dnia 

(9 lutego br. przez 5 dni tj. do dnia 13 lutego 
br. włącznie do publicznego przeglądu w 1 ka­
łach urzędowych Obwodowych Komisyj W y­
borczych, w których reklamacje wnoszono. —  
Przeglądanie spisów wyborców odbywać -io 
będzie między godziną 12 a 14 i między godzi­
ną 16 a 20.
1 Prawo przeglądania spisów wyborców upra­
wnia także do robienia notatek i wyciągów ze 
spisów w sposób nieimiemożliwiająey innym 
■osobom przeglądanie. Stosownie do art. 42 ord. 
•wyb. do Sejmu w zatwierdzonych spbach wol­
no czynić poprawki tylko na mocy wyroku 
Sądu Najwyższego a zatem obecnie żadne wię­
cej reklamacje i sprzeciwy względnie zażale- 

’nia przyjmowane nie bę3ą.

Ustawa o teatrach i widowiskach.
O ile chodzi o budynki teatralne, kina, 

fcyrki i t. p. pomieszczenia publiczne, na mo­
cy nowej ustawy budowlanej minister robót 
publicznych zatwierdzić ma przedstawione mu 
przepisy lokalne, przyjęte przez magistraty. 
Przepisy te dotyczyć mają jedynie strony bu­
dowlanej teatrów i dążyć mają do zabezpie­
czenia publiczności od katastrofy —  pożaru 
przedewszystkiem. Mn. spraw wewnętrznych 
wraz z min. oświaty projektują wnieść na ra­
dę ministrów dekret o teatrach i widowiskach, 
który normować ma całokształt sprawy tea­
tralnej w jej najszerszym zakresie. Projekt dzie 
1} teatry na publiczne i prywatne. Pracowni­
cy teatrów publicznych (miejskich, państwo­
wych) korzystają z szeregu uprawnień. Na cze­
le każdej imprezy stoi dyrektor, odpowiedzial­
ny wobec władz za prowadzenie jej i zatwier­
dzony przez władze nadzorcze. Celem objęcia 
stanowiska dyr. wymagane są kwalifikacje. 

•Projekt ma roztoczyć szczególną opiekę nad 
„kabaretami". Trupy podróżne muszą otrzy­
mać specjalne zezwolenie na urządzenie przed­
stawień. Reżyserem teatralnym ir.cże być tylko 
artysta zawodowy. posJwłajacy dostateczne 
wykształcenie, rutynę i uprawnienie w tym kie­
runku. Osoby, stojące r.a czele imprez, posiadać 
muszą obywatelstwo polskie.

 o : o-------
Kraków, 8-go lutego 1928. 

Ś r o d a  8: św. Jana z M.
C z w a r t e k  9: św. Apolonji.
C z w a r t e k  9: wschód słońca o godz. 7.04,

zachód o 16.46.

W IEC OGÓLNO-AKADEMICKI. W piątek 
10 bm odbędzie się w sali Kopernika Coli. 
Novi Wiec ogólno-akademicki zwołany przez 
Krakowski Komitet Akademicki w sprawie 
służby wojskowej akademików i przepisów 
o stowarzyszeniach akad. —  Wiec rozpocznie 
się o godz. 7-30 wiecz.

MŁODZIEŻ SZKOLNA A PAŁAC  SZTUKI. 
Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych będzie 
udzielała na specjalne wystawy znacznych zni­
żek dla młodzieży szkolnej, prowadzonej przez 
nauczycieli. Wstęp ustanowiono na 20 groszy 
od osoby. Obecnie mieści się jak wiadomo 
w  Pałacu piękna, niezmiernie ciekawa wysta­
wa panneaux dekoracyjnych Z. Stryjeńskiej, 
dalej ilustracje „Sielanek" i cykl „Tańce pol­
skie", wreszcie wystawa Erwina Czerwonki i* 
„Niezależnych".

KOSZTA UTRZYM ANIA rodziny pracowni­
cze j złożonej z 4 osób zmniejszyły się w sty­
czniu o 0.30% w porównaniu z miesiącem gru­
dniem 1927 r.

ALFRED A RUBCZYŃSKA, córka prof. Un.
; Jagieł, otrzymała stopień Dra wszech nauk le­
karskich na tutejszym uniwersytecie.

TR YC H IN Y I W ĄG R Y W  KIEŁBASACH 
WIEJSKICH. W  czasie badania wyrobów ma­
sarskich w stacji trychinoskopijnej przy rze­
źni miejskiej stwierdzono w dniu 4 bm. wągry 
w  kiełbasach, pochodizą-cycli od masarza Jana 
Felusia 7 Rybnej, zaś w dniu 7 bm. trychiny 
(włośnie) w kiełbasach masarza Franciszka 
Grzesiaka z Zagacia powiat Kraków. W toku 
dochodzeń wykryto, że obaj masarze dostar­
czy li do Krakowa w piątek t. j. dnia 3-go bm. 
[większą ilość wędlin różnym firmom kupiec- 
[kim. Magistrat wzywa kupców, którzy od wy- 
• mienionych masarzy nabyli wyroby masarskie,

by nio sprzedawali ich publiczności, lecz na­
tychmiast odesłali do rzeźni do zbadania.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30— 33 
gr, niezbieranego 40— 45 gr, śmietanki słodkiej 
60— 70 gr, kwaśnej 1.80— 2.40 zł, 1 kg- mk- 
sła zwycz. 5.60-4—6 zł, deserowego 6.60— 7.20 
zł, sera krowiego 1.20— 1.30 zł, jaja za kopę
11.80— 12.50 zł, za sztukę 20— 22 gr. Drób:
kura 5— 8 zł, kaczka 6 8 zł, gęś 14— 18 zł,
indyk 15 24 zł, kwiczoły 60— 80 gr, zające
w skórze 8 9 zł, -Łez skóry 4.50— 5.50 zł,
sarny 1 kg. 2.70— 4.50 zł. Jarzyny 1 kg. zie­
mniaków 14— 15 gr, buraków 25— 30 gr, mar­
chwi 25— 30 gr, cebuli 55— 60 gr, czosnku 1.30 
do 1.40 zł, pietruszki 80— 40 gr, selerów 35—  
40 gr. włoszczyzny 35— 40 gr, chrzan 1.50—  
I.80'  zł.

SKRADLI BUŁKI. Na szkodę Jana Zieliń­
skiego w ul. Wolskiej skradli wczoraj jacyś 
osobnicy kosz z bułkami. Szkoda wynosi 31 
złotych.

ÓFENZYW A ZŁODZIEJSKA NA GANKI.
W  ostatnich czasach złodzieje krakowscy orzy 
puścili istną ofemzywę na ganki, korzystając, 
że w godzinach rannych Iokatorowie przewie­
trzają poduszki, pierzyny i dywany. Kronika 
polieyjoa dnia wczorajszego zanotowała -zość 
podobnych wypadków kradzieży na szkodę 
różnych właścicieli.

Z A W IA  D OMIE N D ? T ^ 0 5 IU N r iS : A T  Y.

NAJW YŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTRA­
CYJNY A  OBCE USTAWODAWSTWA. Od­
czyt na ten temat wygłosi staraniem Sto w. 
kandydatów adwokackich w  Krakowie, Dr. J. 
St. Langrod dziś we środę o godz. 7 wieczór, 
w lokalu Izby Adwokackiej, ul. Gołębia 6.

TOW ARZYSTWO IM. PIOTRA SKARGI. 
W  czwartek 9 lutego b. r. w sali przy placu 
Marjackim U p. (wejście przez bramkę na pra-' 
wo od frontu kościoła św. Barbary) odbędzie 
się o godz. 7-mej wieczór odczyt ks. kanonika 
Rudolfa Van Roya pod tytułem: „Dodatnie 
i ujemne przejawy naszego życ!a katolickiego. 
Wstęp 50 gr.. dla członków 25 gr.

O PRÓBACH ORGANIZACJI PRACY 
W  KRAKOW SKIEJ GAZOWNI M. będzie mó­
wi} dyr. Seifert w Krak. Towarzystwie Tech- 
nicznem przy ul. Straszewskiego 28 II p. w p:ą. 
tek 10 bm. o godz. 19-ej w. Goście mile wi­
dziani.

„CZY UMARLI ŻYJĄ?" Wieczór dyskusyj­
ny na temat znanej książki francuskiego dzien­
nikarza Pawła Heuze odbędzie się staraniem 
Towarzystwa Metapsycbicznego dziś we śrolę 
o godz. 7 wiecz. w sali gimnazjum przy ul. 
Studenckiej 12. Dyskusję zagai krótkim refe­
ratem prezes Tow. Metapsych. Dr. W. Em;no- 
wiez. Goście mile widziani.

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH GREKÓW. Milj od ludzi cierpi w zimie 
z powodu kataru. Biedni nie wiedzą że ten le­
czy PINOMETHYL1
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Kiedy wrócisz?".
Czwartek: ..Kiedy ■wrócisz"?
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Środa; Teatr zamknięty.
Czwartek: „Dwaj złodzieje" czyli Robert 

i Bertrand.
Piątek: „Dwaj złodzieje" czyli Robert

i Bortraad.
Sobota: ..Dwaj złodzieje".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANI A: „Ziemia obiecana".
SZTUKA: Panama. , i
NOWOŚCI: ..Bratcjfit- o krwi".
BAGATELA: „Serce" (Mary Pic.kford).
UCIECHA: „Ziemia obiecana".
CORSO: Szatan Frerji.
W ARSZAW A: Moskwa—Lwów (Zdobrwca 

sercV
— ------ o n — * * * — •

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we środę 
z powodu generalnej próby Teatr zamknięty. 
Jutro we czwartek o godz. 7.30 wieczór pre­
miera świetnego wodewilu p. t. „Dwaj złodzie­
je", czyli „Robert i Bertrand", który pod 
względem bogactwa treści, barwności akcji i 
niefrasobliwego humoru jest prawdziwym uni­
katem.

TEATR „BAGATELA". Przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży. „W  kramie Karzełków" —

to przepiękna komedjo-bajka, która składa się 
z ośmiu malowniczych obrazów. Akcja rozgry­
wa się na dworze wielkiej królowej, w lesie 
i u karzełków, a wielką atrakcją będzie bal żab 
i nimf leśnych. Bilety sprzedaje już kasa teatru 
codziennie od godz. 5-tej po południu.

IV. PORANEK SYMFONICZNY Związku 
muzyków odbędzie się w niedzielę 12 b. m. 
w sali Starego Teatru. Publiczność Krakowa 
zapozna się na nim po raz pierwszy z dosko­
nałym dyrygentem p. Erichem Stekiem z W ie­
dnia, pod którego batutą wykonają nasi sym­
fonicy Brucknera: Ul. symfonję i Goldmarka: 
Uwerturę do op. „Sakuntala" oraz z wysoce 
utalentowanym pianistą, jednym z laureatów 
konkursu Chopina w Warszawie p. Jakóbem 
Gimplem, który odegra Rachmaninowa kon­
cert c-moil z towarzyszeniem orkiestry. Bilety 
w cenie od 1— 5 zł. do nabycia w kasie Stare­
go Teatru (telefon Nr. 14S5).

WIECZÓR KOLEND został urządzony 
w dniu 31 z. m. na Krowodrzy-Modrzejówce 
w sali „Ochronki" staraniem Kola VI. T. S. L. 
łącznio ze Stow. Młodzieży Kraków-Piasek. 
Piękny wykład o „Bożem Narodzeniu", ilustro­
wany obrazami świetlnemu wygłosił ks. Anatol 
Pytlik, Gwadjan OO. Reformatów. Następnie 
chór gimnazjum św. Jacka pod kier. Prof. Mik- 
steina odśpiewał szereg kolend. Na zakończe­
nie orkiestra mandolinistów „Harfa." odegrała 
kilka utworów.

N E K R C L O G W A .

Śp. Eryk Malicki. Vr dniu 31 stycznia b. r. 
zmarł śp. E rjk  Józef Malicki. Społeczeństwo 
straciło dzielnego obywatela i pracownika spo­
łecznego.

Zmarły cieszył się najlepszą i zupełnie za­
służoną opimją w powiecie jasielskim. W  Ja­
śle się urodził i wychował i tutaj kształcił się 
w gimnazjum. Następnie wyjechał na studja 
zagranicę. Wojnę światową odbył w szeregach 
wojsk austrjackieh, na polu bitwy został cięż­
ko ranny, prócz tego nabawił cię choroby za­
kaźnej, co zrujnowało jego silny organizm. Mi­
mo t.o na zew ojczyzny w potrzebie moskiew­
skiej staje znowu w szeregaich i nie żałuje 
swych resztek sił.

Powrócwiszy do Jasia staje się pionierem 
polskiego przemysłu, zakłada fabrykę. „Róg"- 
daje podwaliny szkole handlowej. Jako wiel­
ki przyjaciel ludu wiejskiego pracuje z calem 
oddaniem się i zaparciem w organizacjach młc- 
dzłftży. Dlatego też pogrzeb jego zgromadził 
tysiące mieszkańców .Jasła i okolicy. Młodzież 
wiejska masowo wzięła udział w pogrzebie. Ser­
decznie przemówił przyjaciel zr arlego Miszew- 
ski, dyr. szkoły handlowej, wyciskając łzy ser­
decznego żalu z oe: - uczestników pogrzebu. 
Również duchowieństwo licznie oddało osta­
tnią posługę zmarłemu.

---------rui *

Kronika karnawałowa.
Reduta artystów teatru im. SJowackierto.

Kraków nie pamięta od dawna równie ele­
ganckiej zabawy, jak tegoroczna reduta tea­
tralna.

Pośród toalot i kostjumów wyróżniły się: 
Pp. Prezydentowa Kolie suknia z „crepe geor- 
gette" koloru cyklamen, haftowana strassami; 
p. Lubelska toaleta seledynowa, haftowana 
strassami z ubrankiem na głowę ze srebrnych 
kogucich piór; Drowa Boczarowa w czarnej 
toalecie haftowana strassami; indyjski orygi­
nalny kostjum p. Dr. Halewskiej, niebieska pi­
dżama. p. Niemozykównej; p. Nadzieżdiny suk­
nia ze złotej koronki, z pięknym wachlarzom 
ze strusich piór; p. Radczyni Hcrska w pięknej 
sukni koloru fros; Stysia Czartorzyska z Warsza 
wy w pięknej czerwonej krynolinte; p. mece­
nasów a fekąpska w sukni stylowej, czarująca 
p. Eibenschutzowa w czarnej taftowej kryno- 
linee, haftowanej srebrem z b. peruczką. (kon 
kurs); p. Drowa Missonowa w toalecie z lamy 
w kolorowe kwiaty; piękna toaleta p. Heleny 
Aleksandrowicz owej, oryginalny kostjum lalki 
rosyjskiej p. Walewskiej Hanki; p. inżyniero- 
wa Hubicka w srebrnej pajetowej sukni; ko­
stjum mieszczanki z pod Krakowa p. Krajew­
skiej, kostjum fantazyjny p. Topolnic-lriej; czar­
na toaleta tiulowa p. Caputowej; p. Kierwiń- 
ska różowa tiulowa, haftowana dżetami; pięk­
na tiulowa sukienka z pajettową górą p. Jani­
ny Nowakównej; niebieska pajettowa p. M. 
Żydhowiezowej; różowa bajaderka p. Antoniny 
Polakówaej, lilia tiulowa z pięknym kwiatem 
p. Hanny Tomaszowskiej; oryginalna fantazyj­
na („płomień") p. Mieczyslawowej Walterowej: 
p. Drowej A. K. oryg. hinduski; tiulowa su­
kienka p. Kasprzykównej; stylizowana kryim- 
ikika, haftowana zlotemi różami p. C. Bodża- 
nównej z Truskawca; piękny mączek p. Hule- 
sównej; miła krakowianeczka p. Kubikówna 
Irena; p. Dankiewiczowa w kostjumie tancer­
ki; piękna toaleta kanarkowego koloru p. Za­
wadzkiej z Tarnowa; fantazyjny kostjum p. 
Wróblewskiej, piękna toaleta p. Marji Kierwiń- 
skiej; seledynowa toaleta kryta szantillową ko­
ronką p. Tryhubczak; pajettowa suknia p. 
Baszczyńskiej; toaleta z „crepe sa.tin" łososio­
wego koloru, kryta tiulem p. M. Brausównej; 
piękną ba jad orkę miała p. H. Gawlińska; suk­
nia dżetowa z b. peruczką p. Janki Lange; wy­
tworna toaleta haftowana p. Leny Jabłońskiej

z Warszawy; stylowa suknia ze złotej koronki 
p. Tassówmej; bardzo efektowna różowa toale­
ta z srebrnym haftem p. Drowej Sikorskiej; 
wykwintna czarna p. rtktorowej Krauz,owej; 
niezwykle gustowna ze złotej lamy p. redakto- 
rowej Szczepańskiej, oraz subtelna w doborze 
kolorów eiemno-niebie&ka p-ny Szczepańskiej; 
mieniąca się kolorami tęczy z srebrnych pailłc- 
tów p. Hubickiej; p. Irusi Antoszewskiej su-, 
kienka lilla-r-ouge z perełkami; czarna kryno-; 
linka z przepięknym kwiatem z boku p. Ra bo­
rowej oraz wielo wiele innych. Ogólną uwagęl 
zwracała p. Zeńka Mietelska w nadzwyczaj po­
mysłowym kcstjuuiik słynnej gwiazdy „czeko­
ladowej", Józefiny BakeT. ,

W  konkursie piękności i toalet, rorohrzygnię 
tym Da podstawie głosowania przez jury, zło­
żone z pp. Ady Kosmowskiej, dr. Świątka i a -- 
kretarza Kiedowskiego, otrzymała pierwszą 
nagrodę laureatka wielu balów krakowskich, 
dyrektorowi Eibenschutzowa, drugą pani Ga- 
żyńska, trzecią pani Czartorzyska z Krakowa..

Zabawa przeciągnęła się do wczesnego ra­
na, pozostawiając u uczestników najmilsza 
wspomnienia.

Reduta paryska, jedyny bal art.-malarzy, 
w onecnym karnawale, odbędzie się dziś we 
rśodę 8 bm. w salach Starego Teatru. Szeieg; 
sensacyjnych atrakcji, ktÓTe komitet zabawo-' 
wy przygotowuje, jest rękojmią, iż bal ten bę­
dzie stanowił clou sezonu karnawałowego. —  
Zaproszenia wydaje się w Pałacr Sztuki (Plac' 
Szczepański). Bilety w cenie 8 zł, akad. 5 zł 
wcześniej do nabycia u B-ca Milewskich i S. A. 
Krzyżanowskiego.

Wielką zabawę karnawałową urządza Koło 
Studentów Wychowania Fizycznego we wtorek? 
14 bm. w salach Tow. Lekarskiego, uL Radzi-, 
wilłowska 4. Protektorat objęli pp.: rektor
Marchlewski, prezydent Rolle, gen. Wróblew­
ski, prof. Ciechanowski i prof. Dr. Gądzikie- 
wicz. —  Będzie to niewątpliwie jedna z naj­
elegantszych zabaw tegorocznego karnawału, 
a liczne i oryginalne niespodzianki przyczyni^-' 
się do uświetnienia samej za,ba wy. —  Wstęp 
tylko za okazaniem imiennego zaproszenia. Po 
czątek zabawy o godz. 9 wiecz. Zaproszenia: 
wydaje zarząd do dnia 10 bm. w Zakładzie 
Hygjeny. Lubicz 42.

Por. Lejczak tłum aczy sią  poleceniami 
intenriatury.

Wczoraj, w siódmym dniu rozprawy w są­
dzie wojskowym w Krakowie przeciw kotJ 
Remerowi i 7 oficerom, oskarżonym w awiązjca 
z nadużyciami w DOK., przesłuchiwano w dal­
szym ciągu por. Lejozaka, płatnika D. O- K. 
Wypiorą się oc stanowczo winy a zeznaniami' 
swojemi obciąża niemal wyłącznie kpt. Re me-' 
ra. Wypłacał mu pieniądze na rozkaz intendaa- 
tury wojskowej i w myśl jej wskazówek postę­
pował. Twierdzi, że nie miał do dyspozycji, 
ksiąg rachunkowych a faktu tego nie podaj 
w śledztwie, gdyż nie był w tej sprawie pyta­
ny. Na tem odroczono rozprawę do dnia, dzi­
siejszego. j.

A fera R op sk ich .
Rozprawa przeciw W ładysławów Ropskie- 

tnu i dwom jego synom w sądzie krakowskim, 
oskarżonym o oszukańcze manipulacje kredy-, 
tcnve postępuje szybko naprzód. Dotąd przesłu­
chano około 20 świadków, między nimi Bielec­
kiego, Kwaśnicką i Zabłockiego i im

I tak: św. Bielecki zeznaje, że złoży! na 
ręce Wł. Ropskiego 1000 zł zadatku na kupao 
dornku. Ponieważ kupno to nie doszło do skut­
ku, namówiono go. ażeby zdeponowaną u Rop­
skiego sumę pozostawił na procent. Z tego sto­
sunku poszkodowany jest na sumę 2760 zł. —  
Św. Marja Kwaśnicka zeznaje pod przysięgą, 
że zachęcona anonsem dała firmie Ropski 500 
zł na pożyczkę. Od sumy tej miała brać 2 proc, 
miesięcznie, a tytułem udziału w zyskach 6 
proc. Podobnie Aleks. Zabłocki wypłaci! Rop- 
skiemu 5.800 zł i sporządził z nim kontrakt' 
spółki, na podstawie którego miał pobrać tytuj 
łem udziału w zyskach 15 proc. miesięcznie 
od wpłaconych kwot.

Przesłuchiwanie dalszych świadków dowo­
dowych wypełni jeszcze najbliższe 3 dni.

-n o -

Jan Rooskl.
Biuro: Kraków, ul. Szewska 5, telefon 22-48 
rfirma egzystuje bez przerwy lat 18) —  polec* 
do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy ete.,i 
przeprowadza wynajem mieszkań, posiada wła­
sne realności ,w Krakowie na składy dla eks­
pedycji towarowej. Biuro: Jan Ropski, nie m* 

nic wspólnego z aferą Władysława Ropskiego.1

Członkowie I sympatycy 
Ch. B. pamiętajcie o 
FUN DUSZU  P R A S O W Y !  
stronnictwa.
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Wieśka urocz*sta premiera
arcydzieła Wł. St. REYMONTA laureata nagrody NOBLA p. t.

ZIEMIA OBIECANA
Imponując*1 w izja nędzy, przepychu t gorączki złota wielkiego miasta 

w głównych rolach KWIAT POLSKIEJ SCENY

J A D W  G A  S M O S A R S I t f A
JUNOSZA SltiteWSil, LUDWIK SeiSKI. W. JUSIJAN, VI. GlilBOMSKI 

PI. MOJlZELEWSia, M. GORCZYŃSKA, L. I AWIftSHI.
Zniżki i wolne wstępy nieważne.

Początek seanjów o godzinie 5. 7 i 9‘ 10. w  niedziel? o godzinie 3, 6, 7 i 9’10.

m

i

Ziyóc gospodarno* siwieczne
Min. Skarbu mobiiizu e armjq sekwestratorów.
Ministerstwo Skarbu licząc się z brąkiora skonsternowana ustawa o podatku przemyslo 

sił do pracy w administracji skarbowej powięk-1 wym wywołuje stale nieporozumienia, sprzecz-
szyio anrię sekwesteatorów o 250 osób. Zatrud­
nieni oni będą sezonowo do dnia 31 marca b. r.

Jak widać zanosi się na wielką ofenzywę 
przeciwko płatnikom, którzy ekoć chcą, nie 
mogą zapłacić wygórowanych i uciążliwych 
podatków. Organizacje społeczno-gospodarcze 
-zasypują wprost Ministerstwo memor jatami 

sprawach podatkowych. Szczególnie źlew

W prow adzan ie  8 - g o t ^ n n e g o  dnia pracy  
na G. Ś ląsku.

Zgodnie z zapowiedzią komisarza demobl- 
lizacyjnego w dniu 5 i 6 om. rozesłano zosta­
ły pierwsze zawiadomienia do zakładów prze­
mysłowych o przej rewadzeniu na 8-miogod'zin- 
ny dzień pracy robotników, zatrudnionych 
w koksowniach i młynach węgłowych, z łą­
cznie t. zw. ładowaczami koksu od dnia ló-go 
lutego r. bąjjakoteż o przeprowadzeń‘u na 8- 
miogodizinny dzień pracy robotników zatru­
dnionych w t. zw, zimnych walcowniach bla­
chy cynkowej. Robotnicy zatrudnieni w ,.dy- 
namoaprebuTze11 cenkiej blachy, przeprowa­
dzeni będą na 8-miogodzmny dzień nracy od 
dnia 1 marca b r.

G. Ś ląsk  zaciąga pożyczką inwestycyjną.
Na skutek decyzji Śląskiej Rady Woiewódz- 

kiej zostanie zaciągnięta pożyczka inwestycyj­
na w wysokości 100 miljonów złotych i to za­
równo w państwowych instytucjach kredyto­
wych, jak i w bankach zagranicznych. Dla 
oprocentowania i amortyzacji potrzebne kwoty 
będą wstawiane rok rocznie do budżetu woje­
wództwa śląskiego, województwo z kolei obcią­
ży tern poszczególne powiaty i gminy. Jako 
gwarancja, służy cały ruchomy i nieruchomy 
majątek oraz dochody stałe województwu ślą 
skiego. Zużycie pożyczki jest następujące: bu­
dowa dróg 21,8. regulacja górnej W idy 3,6, 
budowa gmachów, szkół zawodowych 49,9 bu­
dowa liDij kolejowych, budynków kolejowych, 
tras i mostów 7.49 milionów zł.

--------- <1 i —------

Słaby  rozwój olirotu czekowego w Polsce.
Wyszedł z diuku spis uczestników obrotu 

Czekowego w PKO za czas do 31 października 
r. z. —  W  czasie najbliższym ukaże się doda­
tek, zawierający spis uczestników obrotu te­
go do końca grudnia r. z.

Spis ten zawiera przeszło 50.000 firm oraz 
osób prywatnych, w tej liczbie wszystkie więk­
sze orzedsiębierstwa w Polsce. »

PKO wydaje go w tym celu, by każdy 
z uczestników obrotu czekowego mia] możność 
regulowani i swoich zobowiązań za pomocą 
przelewania odnośnych sum ze swego rachunku 
na rachunek wierzyciela bez uciekania się do 
obrotu gotówkowego.

Chodzi o to. 2e obrót czekowy —  aby naje­
życie spełnił swe je zadanie —  powinien (obok 
koncentracji kapitału) posługiwać sip przele­
waniem z jednego rachunku na drugi, gdyż 
wtedy osiąga się wielką korzyść gospodarczą, 
wynikającą z oszczędzania środków płatni­
czych.

W  Police taki obrót przelewowy nie jest 
jeszcze należycie wykorzystany mimo udogod­
nień, jakie PKO czyni dla tego rodzaju ope­
racji, uwalniając je od wszelkich opłat.

g a p łd z ie sk e p e j  lekka poprawa
Na giełdzie akcyjnej nastrój nieco mocniej­

szy. Wybitniejszych jednak zmian nie można 
było zauważyć. Z papierów zwyżkował tyiko 
Toh.cn a Siersza górnicza była przedmiotom 
dużego oopylu.

no interpretacje, niezadowolenia, interwencje 
i t, p.

W  tych du;aeh ma się zgłosić do JFnistn 
Skarbu cały szereg najpoważniejszych dele­
gacji, między innemi z Małopolski i z Górnego 
Śląska. Delegacje tc mają wskazać Minister­
stwu na te momenty, które mogą być zrefor­
mowane na podstawie pełnomocnictw.
- o---------

Na pouiełdziu -zaznaczył się również ko­
rzystniejszy nastrój, zwłaszcza zwyżkowali 
dołarówka..

Notowano: Bank Przemysłowy 105 zł: To- 
han 13.-90 zł: Jteglluga Pobka 12 zł: Zieleniew­
ski 162.40 zł: Trzebinia żelazo 51 gir; Sier-za 
górnicza 13.8.3 zł; Elektrownia 52 zł; Chvkio 
5-65 zł; Piasecki 16 zł; Jaworzno 21 zł; Cegiel­
ski 45 zł; dołarówka 67— 67.50 zł.

Dolar w Krakowie gotówkowy 8.87 i jedna 
czwarta zł; czeki dolarowe 8.90— 8.90 i jedna 
czwarta zł.

Giełda zbożow a; pszenica dworska 50—  
50.50 zł; pnzenica- targowa 49— 50 zl: żyto
dworskie 43.50— 44 zł; żyto krajowe zanieczy­
szczone do 5 proc. 4150— 42 z.ł, żyto targow-e 
41— 41.50 zl; ow:'e« dworski 37.50— 38.50 zł; 
owies targowy 36.50—57 zl; mąka iwzc-nna 
45 proc. 81— 81.50 zl: mąka żytnia pom.tnska 
65 proc. 60.50— 61 zl.

Tendencja naogoł siabn.

Programy stacy* rarllowycn.
Czwartek 9 lutego.

Kraków G56GV godz. 12 Transmisja sygnału 
ezastiy. (hejnału. komunikatu lotniczo-metcorolo- 
giczoego. 12.05 Transmisja z Uiiharmonji W ar- 
szawskiej koncertu dla młodzieży. 15 Transmi­
sja komunikatu meteorologicznego, nadprogram. 
16.40 Pogadanka dla pań: p. J. Feldman Ko- 
stjumy karnawałowe11. 17.20 Odczyt p. t. ..De­
mon-'1' iadea11, wygłosi prof. E. Wyrobek. 17.45 
Transmisja audycji literackiej z Warszawy. 
19.05 Transmisja komunikatu rolniczego. 19.30 
Dyr. Jan Stanisławski: ..VIII lekcja anglelskie- 
go“ . 20 Transmisja hejnału z Wieży Mariac­
kiej, komunikaty, 20.30 Transmisja z Poznania: 
koncert -wieczorny. 22 Transmisja z Warszawy. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa (1.111): godz. 12 Sygnał czasu.

Przemytnicy żydowscy przed sąJem.
Zfc/nsnia głównych oskarżonych, — W handlu spryciarze, przed saden „naiwni1, 

nia dla zagranicy n? ,zagraniczne dostawy11. —  Prowizje.
Zlect-

Wczorajszy dzień rozprawy żydów oskar­
żonych o przemytnictwo towarów wełnianych 
przez granicę polsko-czeską, minął na przesłu­
chiwaniu dwu głównych oskarżonych: Leona 
Morgembefissra i Pinkusa Koralla.

Zeznania ich obu. a zwłaszcza Morgenbesse 
ra (brat przesłuchanego w poprzednim dniu 
Lazara M.) idą w kierunku zaprzeczania sta ■ 
wlanym pytań.ora. Morgenbesser brał n. p. 
prom zje od swego brata, ale nic wie c-d ja- 
kichto interesów prowizja ta pochcjziła(T), do 
współ oskarżonych kupców nigdy nie chodził 
i z nimi interesów nie zawierał. Faktury, pocz­
tę. korespondencję zawierał Lazar Morgenbes­
ser i do niego odsyłał kupców, którzy doń 
zwracali się z interesami.

Pinkus Korali, jak zeznaje, jest, współwła 
śeicielem sklepu z suknem i podszewkami wraz 
z Abrahamem i Rozalją Korali. Abraham kie­
ruje całym sklepem, a tjlko  dział podszewko­
wy należy do Pinkusa. Zakupn-o towarów u- 
skute-cznia u krakowskich kupców, natomiast 
za pośrednictwem Morgenbessera przeprowa­
dzał zamówienia u firmy C. Neumann Sóbnp 
w Czechosłowacji dla odbiorców... po stronie 
czeskiej. Adresatami byli więc m. in. Moryc 
Amsterdam w Czeskim Cieszynie lut Izaak 
Schreibcr w Orłowie, nie wyklucza również, że 
dawał złocenia na wysyłkę towaru pod inny­
mi adresami. Moryc Amsterdam je s t  jak po
daje —  jego szwagrem i jako krewnemu chciał 
ułatwić nabycie towarów u firmy Neumann. 
u której Amsftrdani rzekomo nie miał kredytu. 
Drugim powodem wysyłki towaru pod jego 
adresem była różni :a między cenami towaru 
wysyłanego przez czeską fabrykę zagranicę j 
(ceny .eksportowe. nśżsie). a cenami p iz y " 
sprzedaży wewnątrz Czechosłowacji. Amster­
dam chciał tę różnicę wykorzystać.

Frzew. Czy cena eksportowa stosowana by­
li- według zamaw iają,ceg„ w Polsce, czy -we­
dług odijii rającego (w Czechosłowacji)?

Ci.k: Wedle zamawiającego.
Przcw.: Czy t.o bez względu na tu gdzie to­

war przychodzi? 1
O k.: Tego nic wiem.
Towar przychodź'1 pod adresem Amster­

damu, a faktura wystawna na dla firmy Koral' 
przesyłana była przez Morg nhessora. Kurall 
posyłał następnie faktury Amsterdamowi, ten 
zaś płacił bezpośrednio firmie Neuma.n,n(!!)

Rzecz charaktery styoznapy, że jak zezna! 
Korali, nigdy ceną towaru uwidoczniona na 
lak tir ie się nie interesował, i nie wie na jakie 
kwoty laktury te opiewały(Ij pomimo. że 
przylmowal na siebie gwar* icję za te należy- 
tośei w-cfc-: firmy Neumann.

(Ela wyjaśnienia przypominamy. że we- 
l!ug aktu eskarżonia cały ton ..krąg intere- 
?ów“ polegał na zara-wianlu u Neumann;’ 
w Gzecha-ch całych pateji towaru dla osób 
mieszkających nad granicą polsko-czeską. n,p 
Orłów. C: )■' 1 ‘e - z vn. skąd na-to-mie towar

ten prmlos-tiawał się zidoną granicą do Pol­
ski. bez opłat- ceJnyct).

Na zleccme Amste:lama kterJwał Korali 
zamawiane w Cze-chach towary także pod ;in- 
nymi adtresami, a wiąo m. in. do wspomniane­
go już Sclireibera w Orłowie-, którego oskarżo­
ny „nie zna i nigdy go nie widział i nie wie
n gdzie Orłów się znajduje11.

W  zeznaniach swych próbuje Korali chwi­
lami „robić naiwnego11 i systematycznie unika 
udzielania odpowiedzi wprost Da pytania; wy­
prowadziło to z równowagi nawet jednego 
-z obrońców, który wreszcie powiedział mu: 
.,pan nie wie co pan mówi!11 Na to Korałl po­
kazuje Mrzcwcddczącemu legitwmawę osobi­
stą, stwierdzającą, że jest epileptykiem.

W  toku dalszych przesłuchań zastępca dy­
rekcji ceł bierze w krwżowy ogień nytań tak
Koralla jak i Morgenbessera eda wykazania, że 
przy przesyłaniu pieniędzy posługiwali się ta­
ktem: drogami, jakich nje użyliby, gdyby tran- 
aa.beje były legalne. Dalej szło o prowizje, ja­
kie pobierał Korali od Amsterdam a. o wyso­
kość kredytu u firmy Neumann, o sprowadza - 
nie towarów wełnianych do miejscowości po- 
granicznycn w tak wielkich ilościach, że było 
widocznem. iż nie są przeznaczone- dla celów 
legalnej sprzedaży i t. d.

W trakcie rozprawy licznie wypełniająca 
gale-rję publiczność głównie żydowska zaczęła 
się zachowywać tak niesfornie, że przewodni 
czący kazał salę opróżnić.

Dalszy ciąg procesu dziś o godz. 9 -tej ramo.

12.05 Odczyt. 12.30 Transmisja z Filharmonii 
M r.-zawskiej, 15 Komunikaty. 16.40 „Wśród 
książek11. 17 45 Tran -misja z Wilna. 19 35 Lek­
cja języka angielskiego. 20.30 Transmisja z Po­
znania. 22.20 Komunikaty. 22.30 Transmisja 
inuzcki tanecznej,

Poznań (344.8): godz. 12.30 Transmisja koń­
ce: tu ■/ Filhamronji Warszawskiej. 17.20 Od­
czyt. 17.45 Trnnsnrsja koncertu. 19.10 Lekcja 
języka an|TeNkipgo. 19.35 Odczyt. 20.30 Kon­
cert wieczorny. 22 Sygnał czasu, komunikaty. 
22.20 Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice <'422): godz. 16 40 Wykład języka 
pcJsikiego. 17.20 Skrzynka pocztowa. 17.45 Au­
dycja literacka'.- 19.35 Odczyt. 20.30 Transmisja 
z Poznania. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
tS B lill

8. U M K
LECZY

Kamienie Żółciowe 
Choroby wsiroby 

> Przemiany matflrfi

Warszawa 
■Jowy Swfat 5.

Telefon 504-96.

M b  ki w  zyoelnc^iGi u ^ ta ia .
OBJAWY:

p o c z ^ ł ł t  Butli : Ból w  bokach i dołku Dodserco  
wym  (gdzie schodzą się żrbra). Pobolewatna wr wąt­
robie. sktonnoś-1 doobsirukcji. Jeżyk obłożony. Odbi­
janie gar.am1. W zdęcie i burczenie w  kiszkach. Bóle 
i zawroty głow y
•aotJczas a fa k C w  s w  dołku i wątrobie, silny ból. 
który się rozchodzi ku stronie tylnei —  w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. N ie­
kiedy wym ioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S z c z e g ó ło w e  knferm acfe  w  b ro sz u ra c h
H N i F M O J S W S ^ i E ^ O .

Po naoycia:

Apteka im. k ró low e j J a d w tjl J .  M a g .  K o p e r s k i
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Kraków, uL itarmeliclta 9. TbI 2383.
oraz w e wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

Sport.
ZAWODY PIŁKARSKIE  NA  ŚLĄSKU.

W  Katowicach I. F G. Katowice pokonał 
Dianę 10:1 (4:1). W  Wielkich Hajdukach miej­
scowy Ruch pokonał drużynę Amatorskiego 
KI. Sport, z K tóI. Huty 5:2 (1:1) W Kiól. Hu­
cie Stad jon pokonał Ruch 6:3 (1:2). (PAT.)

PLAN  PRZEDOLIMPIJSKICH 
PRZYGOTOWAŃ KOLARZY.

Na ostatoiem posiedzeniu Polskiego Zwiąż-* 
ku Towarzystw Kolarskich ustalono ogólne 
wytyczne przygotowań polskich kolarzy na 
Igrzyska JŃ Olimpjady w Amsterdamie. Han 
ten ma być realizowany już od początku r. b. 
w następujący sposób:

Styczeń, luty i ma-rze-c —  to miesiące spe­
cjalnej gimnastycznej za-prawy kandydatów. 
Ćwiczenia te, prowadzone najnowszym syste­
mem szkół gimnastycznych, z uwzględnieniem 
gier sportowych mają dać kolarzom ja-knaj- 
wię-kszą wszechstronność sprawności fizycznej. 
Równocześnie do programu zaprawy włączona 
została jazda rowerowa na rolkach, jako ćwi­
czenia specjalnie kolarskie.

W  marcu zawodnicy, nie porzucając gimna­
styki, zaczną już treningi kolarskie na szo­
sach, aby w kwietniu i maju zacząć już racjo­
nalną jazdę na torze, c-zy też na- szosie, w za­
leżności od swej specjalności.

W  czerwcu i w Iipcu utworzony będzie 
w Warszawie obóz przedolimpijski dla kola­
rzy, gdzie pod okiem specjalnego kierownika 
mają być ćwiczone specjalnie tylko btegi we­
dług program-u olimpijskiego. Po mistrzo­
stwach Polski w lipcu nastąpi ostateczne ze­
stawienie reprezentacyjnej drużyny kolaisłdej 
oraz wyjazd jej do Amsterdamu, gdzie zawo­
dnicy dokończą zaprawy już na torze olimpij­
skim. poznając przytem jego właściwości 
w jeździe treningowej. (PAT.).

W iad om ości k ościeln e.
W ALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO 

KOŁA ZW IĄZKU KAPŁANÓ W  ARCHID. 
KRAKOW SKIEJ odbyło się w miesiącu stycz­
niu w sali Domu Księży przy ul. św. Marka. 
Sprawozdanie z działalności Koła złożyli do­
tychczasowy prezes ks. Machay i sekr. ks To- 
mera. Sprawozdanie przyjęli zebrani członko­
wie Koła z podziękowaniem do wiadomości, 
poczem dokonane wyboru nowego Zarzadu w  
następującym składzie: prezes ks. Ludwik. Ka­
sprzyk, zast. prezesa ks. prob. J. Mazurek, se­
kretarz ks. J. Turnera, skarbnik ks. St. Jasiń­
ski, delegat ks. F. Machay. Na zakończenie 
wygłosił ks. kanonik dr. Dbmasik sprawom a- 
nie z kursu pasterskiego dla księży w Pozna­
niu.

Ruch wydawniczy.
„DZIŚ I JUTRO11, pismo dla młodzieży żeń­

skiej. Interesującego tego pisemka ukazał 6ię 
drugi nr. w bieżącym roku, który jest czwar­
tym rokiem wydawnictwa. Baidzo zajmująca 
treść, piękna szata zewnętrzna i szlachetna 
tendencja sprawiają, że pismo to połecte mo-

_______________       _  żna wszystkim młodym czytelniczkom. Adres
g - g r y g ia r  £  1 Redakcji: Kraków, Staro,w.kna 3.
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Wiadomość i i telegramy z ostatniej cli wili,
Konferencja polsKO-czeska

w sprawach granicznych.

Warszawa, (Tel. wl.) W  dniu 13 lutego roz­
poczyna się w Katowicach konferencja polsko- 
czechosłowacka w  sprawie zawarcia umowy 
o administracji odcinka granicznego i regula­
cji rzeki Olzy na Śląsku Cieszyńskim, oraz 
w sprawie umowy o rybołóstwie i ochronie ryb 
wędrown; ch. Umowa ta ze wzglądu na ochro­
ną ryb szlachetnych gatunków jak np. łoso­
sia ma wielkie znaczenie dla rybaków pomor­
skich. Na czele, delegacji czechosłowackiej stoi 
minister Roubinek, w jej skład wchodzą przed­
stawiciele zainteresowanych resortów. Zo stro­
ny polskiej pełnomocnikiem rządu jest dr. Wa­

lery Goetel.

KONFERENCJE.

Warszawa. (Telef. wl.) W e wtorek w godzi­
nach południowych przybył do Belwederu wi- 

! c."premjer Bartę! i odbył dłuższą konferencją 
s premjcrem marsz. Piłsudskim.

WZOROWY STATUT DLA KOMUNALNYCH 

KAS OSZCZĘDNOŚCI. j
Warszawa (Telef. wt.) W  najbliższjm cza­

sie ukaże się dekret Prezydenta Rzpitej w spra- ( 
•wie wzorowego statutu dla komunalnych kas 
oszczędności Dekret kodyfikuje istniejące na 
rem polu ustawy i będzie obowiązywał na ca­
lem terytorium Rzplitej.

POŻYCZKA DLA LWOWA. |

Warszawa. (Tel. v ł.) Miasto Lwów otrzy­
ma pożyczkę na inwestycjo. Pożyczkę tę 
w wysokości 7,700.000 złotych otrzyma Lwów 
w Banku Gospodarstwa Krajowego na lat 30 
na 7%.

ROZBUDOWA GDYNI.

Warszawa (Tel. wł.) W  du. 17 lutego odbę­
dzie się posiedzenie międzyministerialnej kom'- 
sji do spraw rozbudowy portu i miasta Gdyni. 
Na posiedzeniu omawianą będzie również spra­
wa podziału administracyjnego wybrzeża mor­
skiego.

BANDYTA PASZCZLK ZASTRZELONY.
Warszawa. (Tel. wl.) W nocy z poniedział­

ku na wtorek został zastrzelony na ulicy Kro­
wiej sławny bandyta Paezcz.uk.

OSZUŚCI W  SUTANNACH.

Warszawa. (Telef. wł.) Aresztowano trzech 

oszustówą którzy w przebraniu księży uprawiali 
wyrafinowane oszustwa.

IZBA HANDLOWA F OLSKC-BULGARSK A.

Warszawa. (Tel. wł.) W Sofji grupa kup­
ców bulgarskwh i polskich postanowiła zalo 
żyd izbę handlową bulgarsko-polską z siedzi­
bą w Warszawie. Prezesem honorowym izby 
jest poseł polski w Sofji p. Baranowski, zaś 
prezesem czynnym p. Wasiliew.

Przed wyborami,
OT.

K n k o w - w i ) - : « i o .
Selwami© W ielkiej© Komi­

tetu Wyborczego Cli. D.
Zebranie Wielkiego Komitetu wybo-czego 

Polskiego Bloku Katolickiego Nr. 23. odbyło 
się w poniedziałek, dnia 6 bm. w- sali Domu 
przy ul. Potockiego 11. Przewodniczył wice­
prezes Komitetu p. Stanisław Rąb. Inż. Adef- 
man, czołowy kandydat listy nr 25 wypowie­
dział do zebranych członków Komitetu przmmó 
widnie pro-gramowe, poczem przemawiali: pro}, 
dr. Krajewski, p. Burtan, p. Wróbel, p. Trucz- 
kowa, p. Hoffman, dr. Rozmarynowicz. Ks. se­
kretarz Kasprzyk podał następnie program 
pracy agitacyjnej w dzielnicach i obwodach 
miasta, który zatwierdzono i przyjęto. W  ze­
braniu wzięło udział około 150 osób przedsta­
wicieli niemal wszystkich organizacji i związ­
ków katoi. m. Krakowa, którzy z zapałem 
przystępują do agitacji na rzecz listy nr. 25.

--oo-

Uobołmcy Zeoiłębia Dą­
browskiego ża P. K. K.

W iellti w iec w Dąbrowie G arniczej.

W  dniu 5 lutego odbył się w sali Sto w, Ro­
botników Chrześcijańskich w Dąbrowie Górni­
czej wiec przedwyborczy Chrześcijańskiej De­
mokracji Rista Nr. 25), na którym wygłosił 
referat czołowy kandydat t.ej listy p. Spasiń- 
ski. Przemawmli prócz tego Ks. Dr. Marchew­
ka. instruktor p. Sosiński, oraz prezes Związ­
ków Zawodowych w Sosnowcu p. Adamczyk. 
Przemówienia wszystkich mówców przyjęto 
burzliwemi oklaskami.

Przedstawiciele Narodowej Demokracji obec 
ni na tem zgromadzeniu, próbowali wywołać 
nastrój w kierunku -wycofania listy Nr. 25. 
Wniosek taki ze względów kurtuazyjnych zo­
stał przegłosowany i uzyskał tylko jeden głos. 
Z kolei przegłosowano rezolucję, wzywającą 
endecję do wycofania listy Nr. 24 i głosowania 
na listę Polskiego Bloku Katolickiego, ozna­
czoną Nr. 25. Za tym wnioskiem głosowali 
wszyscy zebrani na Zenonia dzeniu w liczbie

paiuset osób. z wyjątkiem kilku przedstawi­
cieli interesów Z. L, N,

Prawdziwy niesmak wywołał zarzut, uczy­
niony przez jednego z endeków, który ośmielił 
się twierdzić, że Ch. D. zażądała dla siebie 2-ch 
pierwszych miejsc na liście rozszerzonego blo­
ku. Na zarzut powyższy dał należytą odprawę 
Es. Dr. Marchewka, wyjaśniając, iż Chadecja, 
dążąc do zawarcia bloku całego obozu narodo­
wego, nie omawiała kwestji miejsc, natomiast 
właśnie Narodowa Demokracja (Komitet Kato­
licko-Narodowy) tak postawiła sprawę, iż nie 
wyobrażała sobie listy wielkiego bloku bez £-ch 
czołowych kandydatów endeckich i dążyła do 
umieszczenia kandydatów Chadecji na. szarym 
końcu. Tych straw radzimy nie wywlóczyć na 
światło dzienne, gdyż takie opowiadania liście 
Nr. 24 nie pomogą.

Zebraniu temu przewodniczył p. Adamczyk 
i zakończono je odśpiewaniem Roty.

Wiec na Koszelewie.
Daiia 5 lutego b. r. w godzinach popoludnio 

Wy0,1] odbyło "ię w lokalu Stow. Robotn. Chrze­
ścijańskich na Koszelewie zebranie przedwy­
borcze Polskiego Bloku Katolickiego Nr. 25 
na którem przemawiał pp. Spasiński, oraz ;n- 
struktorzy Sosiński i Kwapisz, jako też i miej­
scowi robotnicy. Przemówienia mówców wy­
wołały najprzychylniejszy nastrój dia listy Nr 
25. Przewodniczył p. Socha, dzielny górnik 
z kop. Koszelew. Zebranie zakończono odśpie­
waniem Roty.

 ono -
KONFISKATA KOMUNISTYCZNEJ ODEZWY

Warszawa. (Telef. wł.) Centralny Komitet 
Wyborczy Jedności Robotniczo-Chłopskiej wy­
dał odezwę. ma'ąeą charakter komunistyczny. 
Odezwę tę komisarjat rządu skonfiskował.

KOMITET HROMADY UCIEKŁ’
PO BOLS7EWJ1.

Warszawa. (Telef. w ł) Z powodu ostatnich 
aresztowań hromadowców większa część komi­
tetu Hromady, występująca jako blok parttyj 

chłopskich, uciekła z Wileńszczyzny do So 
wietów.

%zmowv na um ai rokowań.
Warszawa. (AW ) Wczorajsza rozmowa na­

czelnika wydziału p. Holówki z radcą poselstwa 
jowieckiego w Warszawie Kociubińskim świad­
czą o obunstronnem zrozumieniu konieczności 
nawiązania normalnych stosunków handlowych

dotychczas usta’one, ze sfer miarodajnych jed­
nakże nie zanrzeczaią wiadomości, jakoby roko- 
wania te miały się odbywać w Warszawie. 
Przypomnieć należy, iż na temat rokowań tych 
minister Zaleski odbył onegdaj dłuższą konfe-TT l^ u u li ia  u u i u iu i i i j  v u  o w u h u o u i i  u u u u iu n j  vu  i 1 u  V6 U J nv,

polsko-sowieckich. Miejsce rokowań nie jest rencję z posłem sowieckim Bogomotowem,

Bolszewicy przeciw porozumieniu polsb-Sitewskietnu
Warszawa. (Telef. wł.) Komitet egzekucyjny 

Komintrrnu ogłosił rezolucję w sprawie zatar­
gu polsko-litewskiego i wzywa komunistów poi-’ 
skich, litewskich, niemieckich, francuskich i an­

gielskich, by przeciwstawiali się przyjaźni poi- 
sko-Iitewskiej i w miarę możności organizowali 
Jtrajkj na Litwie j w Polsce.

Pnlityczny urlop St resemanna .
Beriin. (PA T ) Minister spraw zagranicznych 

Strosemann opuścił wczoraj wieczorem Berlin 
udając się na urlop wypoczynkowy do Cannes. 
Cel podróży ministra Stresemanna nie został 
podany Min. St.resema.nn jak się dowiaduje 
Taegliche Rundschau zabawi od 1.0 do 20 bm. 
w uannes, gdzie go odwiedzi rumuński minister 
spraw zagranicznych Titulecsu.

ANARCHIŚCI ZA AKCJĄ STALINA.

Warszawa. (Telef. wł.) „Prawda11 moskiew­
ska ogłasza oświadczenie wybitnych anarchi 
stow rosyjskich, którzy wypowiadają się za 

akcją Stalina.

NOW Y JORK— MOSKWA.

Warszawa. (Telef. w l)  Rząd sowiecki otrzy­

mał pismo od amerykańi kiego miljonera, znar 
nego żyda Letina, który zapowiada na wiosnę 
lot z Nowego Jorku do Moskwy.

KORRUPCJE W  SOWDEPJI.

Moskwa (PAT). Donoszą z Symferopola, że 
były przewodniczący C. K. .W. republiki krym­
skiej Ibrabimow złożony został z urzędu 
przez centralny komitet wykona-wczy z powodu 
popełnionych nadużyć, Ibrahimowa aresztowa­
no i wdrożono przeciwko niemu posnępowauit 
sądowe..

Traktat rozjpir.czy miqdzvFranc;ą a U.S. A. podpisany.
Waszyngton. (PAT) W  poniedziałek podse­

kretarz stanu QMa oraz ambasador Francji 
Cleuclel podpisali traktat rozjemczy pomiędzy 
Francją a Stanami Zjednoczonymi. Po podpisa­
niu prezydent Coolidge przesłał traktat do se­
natu w ce!u ratyfikacji.

Warszawa. (Telef. wł.). Z powodu podpisa­

nia w Waszyngtonie traktatu arbitrażowego, 
wykluczającego wojnę z liczby sposobów za­
łatwiania sporów, które mogłyby wybuchnąć 
między F-ancją a Stolnami Zjednoczoaemi- 
Briand wydal śniadanie w min. spraw zagrań 
na cześć ambasadora amerykańskiego w Pary 

;u p. Harricka. Podczas śniadania ambasador 
amerj kański wygłosił przemówienie, w któ­

rem zaznaczył sympatję, jaką cieszą się w Ame 
ryce usiłowania F-ancji zapewnienia pokoju.

Po mowie Brland pokazał ambasadorowi ory­

ginalny takst traktatu z 1778 r„ przechowywa­
ny w archiwach min. spraw zagranicznych. — 
Ambasador Herrick z rozrzewnieniem ucałował 
ów cenny dokument historyczny.

Franc ia  zadowolona,,
Paryż. (PA T ) Dzienniki witają- z radością 

takt podpisania traktatu rozjemczego między 
Francją, i Stanami Zjednoczonymi podkreślając, 
iż zbiega on się ze 150 rocznicą podpisania 
pierwszego traktatu przyjaźni między temi 
oboma państwami. „Gaulois11 w sprawie tej 
powiada: powyższy akt symboliczny musi ra­
dować tych, którzy we wspomnieniach prze­
szłości czerpią przekonanie, że możliwie ścisła 
współpraca między Francją i Stanami Zjedno­
czonymi odro wiedzą zamiarom interesom jak 
i uczuciom obu kraiów.

Mawa tronowa kró>a Jsrzego.
Londyn. (PAT.) Dziś w południe nastąpiło 

uroczyste otwarcie czwartej sesji obecnego 
parlamentu. Król wyg-łosił mowo tronową, 
w której między innemi stwierdził, że sytuacja 
w Cninach poprawia się; pozwalając na powa­
żną redukcje wojskowych sił morskich wysyła­

nych na Daleki Wschód celem ochrony oby­
wateli i mienia brytyjskiego w koncesjach, Po­
mimo to nieporządki i wojna domowa, jak rft- 
"  meż niebezpieczeństwo zagrażające żvciu 
, mieniu Anglików wywołują niepokój. Rząd 
stoi -w dalszym ciągu ia gruncie dawniejszych

oświadczeń, iż gotów jest zaspokoić aspiracje 
Chińczyków skoro tylko będą oni mogli zape­
wnić dostatecznie ochronę życia r m-enia oby 
watelł brytyjskich. Nasiępnie król oświadczył, 
że rząd zbada troskliwie nowy projekt traktatu 
rozjemczego wysunięty przez Stany Zjednoczo­
ne i odnosi się do teg_ projektu z sympatją. 
Dalej mowa tronowa zwraca uwagę na pewne 
oznaki stopniowej poprawy w dziedzinie han 
dłu wewnętrznego i zagranicznego pozwalają 
ce mieć nadzieję, że noprawa ta trwać będzie 
nadal w roku przyszłym. Wreszcie król oświad­
czył że rząd rozważa możliwość zmniejszeni* 
ciężarów podatków -egjoualnycŁ nawożonych 
na przemysł i rolnictwo waz zap. oponuje pro­
jekt ustawy zmieniającej prawo wyborcze do 
pa lamentu oraz do ciał ^-norządowych.

NOMINACJE WIZYTATORÓW. 

Warszawa. (Telef. wł.). P. minister Dobrucjp. 
mianował wizytatorami szl olnyrni w kurato 
rjmri krakowskiem pp.: Ziemnowicza, Kibryn- 
sitiego, Kostucha i Brydę, zaś w kuratorjniL 
p. iMloczkowskitgu i Wętcrka, natomiast w mi­
nisterstwie p. Sikorskiego, byłego podpułkow-' 
nika wojsk polskich. Prócz tego p. minister 
polecił p. Bugajskiemu pełnienie obowiązKów 

wizytatora w Lublinie, przenosząc go tem sa­
mem z Łodzi. Pan Koziara został przeniesiony 
z Lublina do Lwowa.

2>
BOLSZFWICKI PODKOP POD GRANICĄ.

Warszawa. (Telef. wł.) Żołnierze K. O. PR 
podczas przeglądu granicy wykryli podkop 
wykonany przez bolszewicką straż graniczną 
kolo strażnicy Podcbwile.

 o  i ' \
Warszawa. (Telef. wł.) Szlakiem kolejowym 

Kowno— Zagaty przybył transport w iloScl 6 
wagonów, naładowany szynami. Szyny te mają 

posłużyć do u-lożenia toru kolejowego z Wunai 
do Kowna. Szyny te pochodzą z odcinka kolei 
Libawa— R orana.

Nie M o  rswoiiicji w Portugalu.
Prezydent tego kraju rewolucji „jeszcze1* żyje.'

Paryż. (PA T ) Wedle „Petit Parisien“ i „Le 
JoumaJ“ —  pogtaski, które rozeszły się wczo­
raj —  o wybuchu rewciucji w Porrugaljj oraz 
o zamordowaniu prezydenta CarmOny stanowią 
złośliwy żart. Równocześnie Cbicagc Trloune 
zamieszcza depeszę z Lizbony o wyznaczeniu 
wyborów prezydenta na 4 maren b. r. co uwa- 
żanem jest za nierwszy krok na drodze dt« nor­
malnych stosunków.

Paryż, (PA T ) Tutejsze Poselstwo portugal-" 
skie oświadcza że me otrzymało potwierdze­
nia wiadomości o zzmacbu. na prezydenta r© 
publiki Carmonę.

TITULESCU ZAWADZI I O B1AŁOGRÓD? ^
Biaiogród. (PAT.) W  tutejszych kołacfc po­

litycznych twierdzą, że rumuński minister 
spraw zagranicznych T ‘tulescu przybędrfe 
z końcem miesiąca do Białogrodu, by konfero­
wać z ministrem spraw zagranicznych Mar inko- 
vicem co da rezultatów swej podróży. Ponii 
waż jednak Marinl:ovic podał się do dymisji, 
termin zjazdu obu ministrów nie jest jeszc* 
ustalony. I

------n------ - k

WiiKicewicz z^mFs^owaiijiTłJ 
dyktatorem ?

Biafogród. (FAT.) Na dzlsiejazem posiedze­
niu Skupezyr.y zaatakował b. minister Pertro- 
vic dysydent partji radykalnej rząj Wukicevi- 
ca, ponieważ podkopuje on parlamentaryzm 
w Jugostawji. W  kraju panuje zamaskowana 
dyktatura. V/ kotach politycznych sądzą, ż« 
Wukicevic poda się jutro do dymisji,

Kongres stowarzyszeń macedońskich.
Sof ja. (PAT.) W  dniu 5 bm. rozpoczął się 

tu kongres stowarzyszeń macedońskich. W  mo­
wie powitalnej oświadczył przewoduiczący k o ­
mitetu centrataego Staoizow, że zidamem o-r- 
■anizacji macedońskich jest informowanie o-pi- 

nji europejskiej o kw-estji macedońskiej. Wal­
czymy wszystikiemi siłami i  wszyr-tkiemi śród- 
kami, oświadczył Stanizow, i przestaniemy- 
•alczjó doptaro wtedy, gdy albo Macedonia 
Uzyska swą wo-lność, albo szyscy macedoń- 

czycy złożą swe życie w walce o niepodległość-1

ANARCHIŚCI w  BUŁGARJI,
Sof ja. (P A T ) Policja w Starej Zagorze aro- 

ztowała niejakiego Mi-tę Tczewa, który udzie­
lił przytułku bandzie anarchistów. Przy rewizii 

omowej znaleziono w mieszkaniu Tozewa wie 
le broni. Anarchiści mieli zamiar w j sadzić 
w powietrze kilka budynków .rządowych w Sta-
rPT 7,*irTr\T7P * <

!
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„Ś w ia t  w  nłcmieniaoh“ .
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  T o  nieprawda...
—  T u  zaś —  ciągnął niezbity z tropu —  

tu pani jest moim jeńcem, moją... n iewol­
nicą,...

Ujrzała ostry błysk jego  oczu, przeczuła 
atak ; cofnęła się pospiesznie, lecz było już 
zapóżiio. Silne, mę~kie ramiona oplotły ją 
w  pół, stłumiły w  zarodku zamierzoir' opór 
rak. a łakome wargi zawisły nad je j usta­
mi. Odwróciła głowę i broniła się w  mil­
czeniu, ale zaciekle, z uporem. Szybkie, 
krótkie pocałunki mnskały je j czoło, oczy, 
pouczki. czasem szyję lub włosy.

Pow iodło mu się przytrzymać je j głowę 
i spadł wargami na rozchylone usteczka- 
jak  spada jastrząb na upatrzonego gołębia, 
Lecz w  tymże momencie "wrzasnął zgoła nie- 
mesko i odskoczył jak oparzony. Z przegry­
zionej w argi po la ły się na dłoń duże krople 
krwi...

—  Kąsasz, kocko?... Bobrze... —  wark­
nął i postąpił dwa kroki naprzód.

—  Precz!
—  Zwiążę cię strzępami twej własnej 

sukni, a po...
N ie dokończył. Za oknem łysnęło się na­

gle, szyba wwleeiała z meta-licznym dźw ię­
kiem i detonacja potężniejsza dziesięcio­
krotnie od huku wystrzałów działa najw ięk­
szego kailbru, rozdarła powietrze... zagłu­
szyła skutecznie ciągła kanonadę.

—  Co to, na Boga?

Jakby w  odpowiedzi zabrzmiały na po­
kładzie zmieszane okrzyki:

—  Torpeda.
—  Myślałem, że mina...
—  A le  skąd mina... Torpeda...
—  ..K a s e r  W ilh e !m !£ tra fionv.
—  Łotry!... Taki piękny okręt.
—  Krążownik pierwszej klasy...
— Przeklęty torpedowiec... Nawet nie 

widziałem, kiedy się z obłoku "wyłonił...
—  A le  przypłaci Polaczek swą zuchwa­

łość... Patrz!... Znowu dostał...
—  Zwalnia biegu...

—  Nie... Pędzi dalej...
— . „K a iser W ilhelm " dę pochylił...

_ —  Co to?... Fritz... Verflucht... Oni pu­
ścił' druga torpedę...

—  Oby spudłow...

Znów ryk  piekielny, grzmot burzy gór­
skiej, stokrotnym powiększony echem. Gło­
sy rozmawiających majtków stały się bar­
dziej żałosne, przvgnobione, ...o oktawę 
niższe...

—  G ott.. Już po nich...
—  "Wali się na bok...
—  Ani łodzi na czas nie spuszczo...
—  Te łotry walą jeszcze z armat do 

niego...
—  Zum Teufel... W  nich, do stu pioru­

nów !..
—  W szyscy potoną...
Vcn Richthofen wybiegł pędem z kabi­

ny, n'e rzuciwszy ani jednem spojrzeniem 
na piękną Amerykankę, która przed chwilą 
tak mu krew w żyłach wzburzała...

A  z pokładu dobiegały przez rozbite 
okno odgłosy rozmowy niemieckich mary­
narzy:

—  Tam był Joachim Piefke... Zacny 
chłop... Znałeś go?

—  Znałem... I  Kurt Muller... Może się 
wpław uratują...

—  Wątpdę bardzo Obaj byli w  dziale 
dolnych kazamat. Tam się już z pewnością 
woda wdarła... Biedny Joachim...

—  Und Muller, der arme Kerl...
—  Dostał w  maszyny —  zabrzmiał głos 

tryumfalny...
—  Kto?.., Aha... Ten zatracony torpe­

dowiec.. Dobrze mu tak.
—  Hej. prać koledzy...
—  Za nasz piękny okręt...
—  Fomścić ..Kaiser Wilhelm'*.
—  Wiwat... Znowu dosta ł..
—  Znowu...
—  Oho... już po nim... Rufa pod Wudą...
—  Tonie... Hurra!
—  Hurrra!!
ID  Dlaczego jeszcze stoimy... Natych­

miast ruszać w  drogę...

(Ciąg dalszy nastąpi)'.

Założone w r 1900. —  Odznaczona złoiyir medalam na wystawie w r. 1907.
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wyrobow - ciielersko SROumiczra!
pod firmn

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej Ł. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypoaja. cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

_ = =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = = = -
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w  zakre= przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. liso

Wykonuje powierzono zlecenia szybko i solidnie po eonach konkurencyjnych.

f l

MW®
pszczelny —  liaowy
ostypły. twardy, czysty. 
b*z domiei/.ek pod gwa 
raucja, z wtasnei naiwięk- 
#z«l ęalicyiskie' pasieki 
wysyła za pobrań'#® wraz 
t  naczyniem i oplata pocz­
tową B k g ,  15 z 1., 10 
k g . 20 d . .  20 k g ,  50 z ł,

Euysiiiusz 3ILINSKI
w  Z b a raż u . 261

M I O D
p o  fl n w aran c jq , a r a -  
w J ilw y  p szcze ln y ,  
czv t!v  l iBtwraiB]

z pasieki własnej, w. syłs 
7.t  pobraniem w zaplom­
bowanych blaszankacb 
franko z opakowanien 
5 kg. zł. 16. 10 zł. 30. 

2C ks?. zł. 58.

P a s i e k a  B r a c i  Ku lm atysk ich
Rorodyzzcze p. K o z ł ó w  
woj. Tarnopolskie. 101

Kapslę i o#rHiMsione
rija^e, Korniszona i g r z ^ h l  marynowane

poleca po przystępnych cenach

KAŹpERZ iiASTeSZDYSffl
Kraków. ulica Fkorjar.ska L; 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

ORRAZY da kościołów ręcznie malowana 
na zamówienie kiżdy wizerunek

Stacje Drogi Krzyżowej
artystyczne reprodukcje.

F:gury, Krzyża, ramy do obrazów.

Wyroby skórkowe, lustra, szauhy,
iE=== papiery, karty do gry. ====

poleca tanio

j & i f a n i s ł a w  R ą b ,  K r a k ó w
ulica Sławkowska L. 4.

Nr. ins 2/28.

HALA LICYTACYJNA SĄDU POWIAT.
CYWILNEGO W  KRAKOWIE, 

ul, śv\ Jana 2?
we czwartek. dnia 9 lutego 192S i w unie na­
stępne o godz. 9-tej rano będą sprzedawani-.: 
Kasa ogniotrwała „Bechur Hildesheim‘*,.: ma 
ezjma do szycia, zegarek srebrny męski, bieli­
zna męska nowa, meble, sprzęty domowe, biur 
ko amerykańskie, zwykłe, g-arderoba męska, lal­
ka krawiecka, ptaki wypchane, rogi jelenie, 
lampki do elektryki, obrazy, kocyk, kapelusz 
damski.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umiosaczuno.

KrŁków, dnia 7 lutego 1928.

SZATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabvć można w e firm ie

F r.K O P A C Z Y Ń S K liS S
w K rak ow ie, u lica  Draek a L. 2.

(Najstarsza pracownia dla. sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w sreb rze  i b ron zie na składzie.

H a m a n a  
H a r c e r s k i e
wzorowe śo ewaki w 
ka idy m czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 2?> 
dc 50 złotych samiczki 
oez zastrzeżeń zł, 5, 
starsze po o zł. wysyia 
pocztą do każdej m ijj- 
acowości za zaliczką z 
gwarancją zdi-owego 

dojścia na miejsce 
STEFAN RAZOW SKI 
W ieliczka d. Ślązaków.

I W90 fftfllOW 1
l - a  p i p  B c c i t o w u c ł s  1

tanio do sprzedania ?

A L  7 1 R D I K  3

n o h r s  C z e c L o s K łW d c ić . ,

K S IĘ G A R N IA
K R A K O W S K A m  m  m  m i  \  \  \

K r a k ó w ,  

irl.św s. T o r o a s p - a
r ó g  u l .  ś w .  K r z y ż a ,

Z K AZAŃ  I NAUK :
Cieszyński N. Ks-: „A  oni poszli za Nim" gr.
Dąbrowski T . Ks.: „Kazania o Męce Pańskiej" zł.
Dymu rs ki J. Ks.: „Syn Marnotrawny". Rekolekcje 

dla m łodzieży m ę s k ie j.............................. zł.
„Egzorty rekolekcyjne dla dzieci szkól po­

wszechnych", wy<L Koła Krakowskiego 
K a t e c h e t ó w ............................. Karton zł.

Jabłoński Ks.: „Kazania pasyine" . . . .  gr.
Jaworski J. Ks.: „Kazania pasyjne" . . .  zł.
Km iecik J. O : „Kazania Wielkopostne". T rzy  

s e r i e .............................................................zł.
—  „Obrazy p a s y j n e " ................................... zł.
—  „Rekolekcje l u d o w e " ............................ zł.

Lisiński F. Ks. Dr.: „Kazania Postne" . . zł.
Nassalski M. Ks.: „Sposób prowadzenia Misyj pa­

rafialnych i rekolekcyj oraz ćwiczenia 
d u c n o w n e " ...................................................zł.

—  „Wezwanie do pokuty". Cztery s^rje ka­
zań p a sy jn ych ..............................................zł.

80
1.70

2.50

5 —  
50 

1.—

7.—
3.—
3.—
1.25

8.—

Niezgoda F. I-Cs.: „Kazania pasyjne" zł.
8.—
7.—

Pilch Z. Ks. Dr: vOdrzucen!e Mesjasza, jako na­
stępstwo grzechu narodu żydowskiego".
Cykl kazań  ............................................. zł.

Puchalski Ks.: „Kazania pasyjne" . . . .  zł. 
Rogóż A. Ks.: „Dzieweczko wstań!" Nauki reko­

lekcyjne dla poaaszkolnej m łodzieży żeń­
skiej ............................................................. zł.

2.—  
1.20

3 20

P O L E C A :
—  „Nauki rekolekcyjne dla pozaszkolnej rato. 

dzieży m ę s k ie j" .................................... zł. 2.20
Szczodrowski E. Ks.: „Testament Chrystusowy na

krzyżu". Kazania p a s y jn e .....................zł. 1 —
Szlagowski A. Ks.: Konferencje wypowiedziane na 

rekolekcjach dla mężczyzn". Roczniki 1001.
1902, 1903. 1905, 1909 1911, 1915 po zł. 1 —

—  „Odrodzenie duchowe na He Męki Pańskiej". 
Konferencje p a s y j n e .............................. zł. 1.—

W alczyński Fr. Ks.: „Kazania pasyjne o Tajemni­
cach Krzyże Pana Jezusa" . . . .  zł. 3.—  

W ątórek Józef Ks.: „Kazania pasyjne" . . zł. 2.—  
Winkowski Józef Ks.: „Erzorty dla uczniów szkół 

średnich". Tom n i., zawierający egzorty 
rekolekcyjne dla uczniów oraz uczenie zł, 7.—  

Zatłokiewicz J. M. Ks, T  J.: „0  Mece Pana Je­
zusa". Kazania i s z k ic e ..........................zł. 2.50

oprawne zł. 4.—

MEDYTACJE.
Chudzyńska J.: „Przygotowanie do spowiedzi

i Kcmunji sw.“. Rekolekcje trzydniowe zł. 2.—  
Emmerieh Anna Katarzyna: , Bolesna Męka Pana

J e z u s a " ............................... oprawne zł. 3.—
Enn W ł Ks.: „Różaniec i Droga Krzyżowa" gr. 30 
Haduch H. Ks. T . J.: „O zasadę życia". Nauki

r e k o le k c y jn e ..............................................H- 3.50
oprawne zł. 5.—

—  „Śladami Chrystusa". K rótkie rozmyślania
na temat drogi krzyżowej . . . .  gr. 25 

H ilf G. M. - Jaroszewicz TI. O.: „Cierp:ący Zba­
wiciel, jaKo wzór dla chrześcijanina".
50 rozmyślań o Męce Chrystusa Pana na
czas W ielk iego P o s t u ..........................zł. 2.50

Kajsiew iez H. Ks.: „Rozmyślania o Męce Chry-
s.usa P a n a " ......................................... zł. 3.—

Kalinka W . Ks.: „Nc Golgotę". Rozmyślania zł. 1 50 
Kiersnowski K.: „Przez Golgotę ku udoskona­

leniu" .........................................................gr. 60
Klemens O. K.r „O miłości Ukrzyżowanego Zba­

wiciela". Rozmyślania, o Męce Pańskiej
‘ broszura UH zł. 4.50 

oprawne zł. 7 50
Riedl: „Czytania o Męce Pańskiej" . . . .  gr. 60

oprawne zł. 1.50 
„Rozmyślania dla zakonnic według metody św.

Ignacego". Tom II. Okres W  Postu zł. 6.—  
Schryyers J. O.: ..Boski Przyjaciel". M yśli reko­

lekcyjne ................................................... zł. 2.50
oprawne zł. 3.50 

Smolikowski P. Ks.: „Rekolekcje, czyli ćwiczenia
d u ch ow n e" .............................................. zł. 6.—

—  „Rozm yślan ia" I / I I I ............................... zł 7.50
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną

Docztą. —  Katalogi nakładowe i komisowe na żądanie 
bezolatnie.

Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. Kutalogi nakładowe i komisowe na żądanie bezpłatnie.

-‘ik'.'' -łwih
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